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R ola  i  zadania
drobnej wytwórczości

W  m arcu b r. powołano C e n tra lny  U rząd D robne j W ytw órczo 
ści. cen tra lną ins ty tuc ję , k tó re j zadaniem  jes t p lanow y, szybki 
rozw ó j uspołecznionych p lacówek w ytw ó rczych  i  usługowych.

A  zadania tych placówek są poważne.

Za dynam icznym , socja lis tycznym  tem pem  w zrostu  naszego 
kluczowego przem ysłu w  ty le  została uspołeczniona drobna w y 
twórczość.

D robna wytwórczość, w  k tó re j skład wchodzą przem ysł m ie j
scowy i spółdzielczość pracy, m usi przede w szys tk im  przesta
w ić się na p rodukc ję  a rty k u łó w  masowego spożycia, a r ty k u łó w  
nie w y tw a rzan ych  dotąd przez przem ysły kluczowe. P rodukc ja  
ta z regu ły  przeznaczona będzie na zaspokojenie potrzeb m ie j
scowego ry n k u .

D robna w ytw órczość m usi następnie powiązać swoje p lany 
p rodukcy jne  z p lanam i p ro d u k c y jn y m i zna jdu jących  się na da
nym  teren ie  zakładów  przem ysłu kluczowego. Będzie ona w 
ten sposób stanow ić dla tych  zakładów  poważną pomoc przez 
W ykonyw anie zadań o charakterze p ro d u kc ji pomocniczej, uzu
pe łn ia jące j (np. ceram ika budow lana, okucia , różne drobne czę
ści, pewne rem on ty  itd.).

D robna w ytw órczość m usi wreszcie znacznie rozszerzyć sieć 
swoich placówek usługowych, stw orzyć rów nież w ie lką  ilość ta 
k ich p lacówek we wszystk ich tych  branżach, k tó re  dptąd b y ły  
om ijane przez sektor uspołeczniony.

Zgodnie z uchw a łą  P rezyd ium  Rządu z październ ika  br. CU DW  
prze jm ie  te renow y przem ysł m a te ria łó w  budow lanych . Należy 
ten przem ysł zreorganizować, przystosować do .potrzeb m ie jsco
wego budow nic tw a, zaplanować taką p rodukc ję  i  ta k i je j asor
tym en t ja k i jes t po trzebny m ie jscow em u budow n ic tw u.

T erenow ym i organam i Centra lnego U rzędu D robne j W y tw ó r
czości są odpow iednie w yd z ia ły  rad narodowych. One to odpo
w iada ją  za gospodarkę na sw oim  teren ie, ponoszą odpow iedzia l
ność za rozw ój i pracę drobnej w ytw órczości, za w łaściw e, pełne 
zaopatrzenie m iejscowego ry n k u  w  a r ty k u ły , w ytw a rzane  przez 
drobną w ytw órczość (uzyskane na dw yżk i tow arow e idą do p u li 
ogó lno-k ra jow e j);

•
W ojew ódzkie  i pow ia tow e k o m ite ty  naszej ■ p a r t i i pow inny  

Zwrócić w iększą n iż  dotąd uwagę na d robny przem ysł, p o w in 
ny b ić się o. to, by p rodukc ja  d robne j w ytw órczości ja k  na jszyb
ciej się rozw inę ła . S tan ie się ta k  wówczas, gdy p lan y  p ro d u k c y j
ne będą bo jow o rea lizowane przez ro b o tn ik ó w  drobnej w y tw ó r
czości, gdy in s tru k ta ż  C U D W -u i p lan y  będą docie ra ły  do każ
dego zakładu, do każdego robo tn ika , gdy w p row adz i się surową 
kon tro lę  w ykonan ia .

D robna wytwórczość przystępu je  rów n ież do p ro d u k c ji a r ty 
ku łów  pierwsze j potrzeby, dotychczas im portow anych , ja k  p ra l
k i, suszarki, e lektryczne apara ty, p ie k a rn ik i, k o rk i zastępcze, s il
n ik i „dom ow e“  — n isk ie j m ocy itd . D robna w ytw órczość rozpo
czyna produkc ję  specja lnych asortym entów , ja k  sza lik i, k ra w a 
ty, kon fekc ję  dziecięcą, ga lanterię ' skórzaną z odpadków  oraz 
a r ty k u ły  gospodarstwa domowego, wreszcie # d a n te r ię  szklaną 
i gum ową, papeterię itd .

Z d ru g ie j s trony  drobna w ytw órczość staje się n ierozłącznie 
Związana z naszym w ie lk im  i  średn im  przem ysłem  k luczow ym , 
ja ko  jego p ro du kc ja  pomocnicza.

I  ta k : D y re kc ja  P rzem ysłu M iejscowego M etalow ego i  E le k 
trotechnicznego w  K atow icach przestaw ia się w  g łów nej m ie 
rze na produkc ję  pomocniczą "dla gó rn ic tw a  i  h u tn ic tw a  Zagłę
bia Śląskiego, D yrekc ja  Przem ysłu M ie jscowego —  Rzeszów — 
da p rodukc ję  a rm a tu ry  d la  przem ysłu naftowego, D y re kc ja  P rze
m ysłu  M iejscowego — K ra k ó w  przystosow uję się do potrzeb 
Nowej H u ty , D y re kc ja  P rzem ysłu M ie jscowego —  Łódź —  do 
Potrzeb przem ysłu w łókienn iczego i  papierniczego (części za
m ienne do maszyn) itd .

D a le j: F ab ryka  M aszyn R olniczych w  S łupsku, aby n ie  dub lo 
wać przem ysłu kluczowego zaczyna p rodukow ać sprzęt p rzec iw 
pożarowy, którego odczuw am y poważny b rak . H u ta  Szkła w  P o
znaniu „A n to n in e k “  p rodukow a ła  dotychczas b u te lk i, du b lu ją c  
Przemysł k luczow y, a obecnie przechodzi na p rodukc ję  ga lante
r i i  szklanej. P rze ję ta przez P rzem ysł M ie jscow y stocznia śród
lądowa w  Brzegu zostanie przestaw iona na p rodukc ję  sprzętu 
rac jona liza torsk iego d la  budow n ic tw a  tzn. sery jne  rea lizow a
nie p rzy ję tych  pom ysłów rac jon a liza to rsk ich  dotyczących m a
szyn, narzędzi itd .

D robna wytwórczość, zm ienia jąc aso rtym ent i  rodza j p rodu 
kow anych a rty k u łó w , oprzeć się pow inna i oprze się w  przew a
żającym  stopniu na m ie jscow ej bazie surow cow ej i  na odpad
kach m iejscowego przem ysłu kluczowego. U jaw n ia n ie , w y k ry -  
Wante tych  o lb rzym ich  rezerw  odpadkow ych i  surowcowych 
1 oddawanie ich do dyspozycji d robne j w ytw órczośc i je s t je d 
nym  z na jw ażn ie jszych zadań rad  narodow ych  i  terenow ych 
in s ta nc ji pa rty jnych .

Spraw nie, p lanow o przeprowadzone u a k tyw n ie n ie  d robne j w y  
twórczości, sprawne i planowe pokie row anie  ty m  ca łym  różno
rodnym  aparatem  p rodukcy jno  -  usługow ym , sprawne i p lano
we w yko nyw a n ie  zadań p rodu kcy jnych  przez zakłady d robne j 
W ytwórczości w ym aga ją  pe łne j m ob iliza c ji rob o tn ików , tech
n ikó w  i  in żyn ie rów , in tensyw nego szkolenia załóg fabrycznych 
1 w y tw ó rn i spółdzielczych, wszechstronnego w  n ich  rozw o ju  
W spółzawodnictwa i rac jon a lizac ji. W ym agają ze s trony  a k ty -  
Wu pa rty jnego  — wzm ożonej p racy po lityczno-w ychow aw cze j 
Wśród załóg — tak, aby w a lka  o P lan 6 - le tn i stała się ich  n a j
bliższym, na jw ażn ie jszym  celem.

Rząd de Gasperiego rozpisuje 
pożyczkę na zbrojenie

(f) R Z Y M  (PAP). — Izba Po
słów u c h w a liła  p ro je k t rządo- 
'Wy rozpisania now e j pożyczki 
W ewnętrznej, na tem at k tó re j

m in is te r skarbu P e łła  w ypow ie  
dz ia ł się, iż  zostani# ona zuży
ta na pokryc ie  kosztów  zbro je 
nia.

Krwawe starcie policji syryjskiej 
ze studentami demonstrującymi 

przeciw zagranicznym monopolom
(f) T E L  A V IV  (PAP). — Dzień 

*)'k „E r ia n “  donosi, że w  A leppo 
^  S y r ii odbyła się dem onstracja 
studentów , k tó rzy  dom agali się 
k kw id a c ji francuskiego m onopo
le ty ton iow ego „Regie de Ta- 
°ac" i innych  m onopoli zagra
nicznych, k tó re  opanowały ca ł
kow icie życie gospodarcze S y-

r ii .  D la  rozproszenia dem onstran 
tów  w ładze skoncen trow a ły  s il
ne oddzia ły  p o lic ji,  k tó ra  użyła 
b ron i pa lne j. W edług o fic ja ln e 
go ko m u n ika tu  rządu s y ry js k ie 
go 31 studentów  zostało ra n 
nych. W szystkie wyższe zak ła 
dy naukowe w  S y r ii zosta ły za
m knię te  na czas n ieogran iczo
ny.

Portowcy szczecińscy zdobyli 
pierwsze miejsce w I I I  etapie

współzawodnictwa
(g) Zdobycie przez portow ców  

^czecińsk ich  pierwszego m ie j-  
Ca w  I I I  etapie m orskiego współ 

. ̂ ^od n ic tw a  pracy — przed por 
Gdańsk — G dyn ia  — jest 

“ '»ym , w span ia łym  sukcesem, 
j/lą g n ię tym  dzięki śm iałem u ko 
^ s ta n iu  z doświadczeń radziec 
c.lch i  rosnącej wciąż w yda jnoś- 
} ’ Pracy trym erów , dźw igowych 

®ztauerów.
. rzeciętna wydajność tiym e-

*6N szczecińskich była w I I I  eta

pie w spó łzaw odn ictw a wyższa 
niż w  portach Gdańsk — G dy
nia o 2,5 tony na jedną roboczo- 
godzinę, dźw igow ych  zaś o 7,69 
tony.

W walce o skrócenie postoju 
s ta tków  przy prze ładunkach w  
stosunku do czasu ustalonego za 
łoga szczecińska znacznie w y 
przedziła portow ców  z Gdańska, 
uzysku jąc średnio na jeden sta
tek  2 godz. 46 minut oszczędno
ści, '  \

Plenum Biura Światowej Rady Pokoju 
odbędzie się 10 stycznia 1951 r.

Narody wzmagają walkę przeciw wojennym planom  
imperialistów amerykańskich

K om un ika t Sekretariatu  
Światowej Rady Pokoju

(f) G ENEW A (PAP). — Według doniesień z Paryża, Sekre
taria t Światowej Rady Pokoju ogłosił komunikat treści nastę
pującej:

„Na zebraniu w dniu 21 grudnia br. Sekretariat Światowej 
Rady Pokoju przestudiował pierwsze w yniki kampanii, prowa
dzonej we wszystkich krajach celem realizowania uchwał I I  
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju.

Sekretariat powziął odpowiednie uchwały umożliwiające jak  
najszersze rozpowszechnienie tych rezolucji i danie możliwości 
wszystkim ludziom dobrej woli czynnego ich poparcia.

Sekretariat przestudiował sprawozdania, które nadesłane zo
stały przez komitety poszczególnych krajów. Sekretariat po
dzielił w  pełni oburzenie, wywołane w całym świecie_ niedaw 
nym oświadczeniem prezydenta Trum ana w sprawie bomby 
atomowej oraz decyzją bloku północno - atlantyckiego, zatw ier
dzającą kontynuację masowych zbrojeń w Niemczech zachod
nich.

Aprobując inicjatywę przejawioną już przez poszczególne ko
mitety, Sekretariat apeluje do wzmożenia wysiłków w akcji 
przeciwko wojnie, przeciwko propagandzie wojennej, o w pro
wadzenie w życie statutu pokojowego, opracowanego przez I I  
Światowy Kongres Obrońców Pokoju.

Plenum Biura Światowej Rady Pokoju zostało wyznaczone na 
dzień 10 stycznia 1951 roku.

Jedność akcji zachodnio - 
niemieckich mas 

pracujących przeciw 
polityce remilitaryzacji

(a) B E R L IN  (PAP). — Z N ie 
m iec zachodnich na p ływ a ją  do
niesienia o nai’adach, m ających 
na celu rea lizac ję  jedności dz ia
łan ia  soc ja ldem okra tów  i  ko m u 
n istów . Równocześnie donoszą o 
w spólne j a k c ji postępowych 
cz łonków  zw iązków  zawodo
w ych p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich i p rzeciw ko 
an tydem okra tycznym  zarządzę -

n iom  Adenauera w  spraw ie zw oi 
n ien ia  z pracy postępowych ro 
bo tn ikó w  i  urzędn ików .

D z ienn ik  „Neues D eutsch land“ 
stw ierdza, że jedność dz ia łan ia  
zachodnio -  n iem ieck ich  mas 
pracu jących u ja w n iła  się z w ła 
szcza w  H am burgu. Na kon fe  -  
re n c ji w  H am burgu, k tó ra  od -  
by ła  się z in ic ja ty w y  kom un is 
tów  i  soc ja l-dem okra tów , spo
śród 700 obecnych było*186 człon 
ków  p a r t i i soc ja ldem okratycz -  
nej. Uczestnicy kon fe ren c ji u -  
c h w a lili rezo lucję, w zyw ającą 
ogół ludności p racu jące j H am  - 
burga do w a lk i przeciw  re m i

lita ry z a c ji i  o zjednoczenie N ie
miec.

W M onach ium  socjaldem okra 
c i i  kom uniśc i — członkow ie 
rad załogowych — wspóln ie  we 
zw a li ludność pracującą m iasta 
do wzmożenia w a lk i przeciw  re 
m ilita ry z a c ji i  o urzeczyw is tn ie
nie  decyzji praskich . W spólne 
kon ferenc je  socja ldem okra tów  i 
kom un is tów  w  spraw ie jedności 
dzia łan ia  odby ły  się w  O lden - 
burgu, B run św iku , w  O berhau
sen i  innych  m iastach N iem iec 
¿achodnich.

KP Francji wzywa do
strajków protestacyjnych 

przeciw decyzjom 
brukselskim

(f) G E N E W A  (PAP). Ż P a ry 
ża donoszą, że w  zw iązku z de
cyz jam i kon fe ren c ji b ru kse l
skie j, B iu ro  P o lityczne K C  
Frańcuskie j P a r t ii K o m u n i
stycznej w zyw a cz łonków  p a r
t i i  do organ izow ania we wszy
s tk ich  fab rykach , m iastach i 
wsiach k ró tk ic h  s tra jk ó w  i 
m an ifes tac ji pro testacyjnych. 
W s tra jka ch  tych  i m an ifes ta 
cjach zna jdz ie  w yra z  wspólna 
wo la F rancuzów  ocalenia po
ko ju  i pokrzyżow ania  p lanów  
antynarodowego rządu.

KP WiocK wzywa naród do
walki z amerykańskimi 

kolonizatorami
(f) R Z Y M  (PAP). 20 g rudn ia  

odbyło się posiedzenie k ie ró w  - 
n ic tw a  W łosk ie j P a r t i i K om u - 
n istycznej.

W ogłoszonym kom un ikac ie  o 
tym  posiedzeniu k ie ro w n ic tw o

W łosk ie j P a r t ii K om un is tyczne j 
stw ierdza, że decyzje narzucone 
przez im p e ria lis tó w  am erykań
skich na b ru kse lsk ie j konferen 
c ji uczestników  paktu  a tla n ty c 
kiego, a p rzy ję te  i podpisane z 
n iew oln iczą uległością przez 
p rzeds taw ic ie li W łoch, godzą do 
tk liw ie  w  niezawisłość i w o l
ność k ra ju . Decyzje te, na m o
cy k tó rych  W łochy spadają do 
rzędu k ra ju  kolon ia lnego, a ich 
s iły  zh ro jne i zasoby przecho
dzą do dyspozyc ji obcego do -  
wództwa — podkreśla kom un i -  
k a t — wzm agają groźbę nowe
go k o n f lik tu , k tó ry  b y łb y  zgub
ny  dla  W łoch.

K ie ro w n ic tw o  W łosk ie j P a rt ii 
K om un is tyczne j w zyw a wszyst
k ich  cz łonków  p a rtii,  wszystk ie 
organizacje zw iązkowe, społecz
ne i dem okratyczne, ca ły lud  
pracu jący, w szystk ich  dem okra 
tów  i uczciw ych ludz i by zjedno 
czy li sic w  szerokie j a k c ji ogól
nonarodowej i w  ten sposób u - 
d a re m n ili w szelk ie p róby  po -  
w ro tu  do tych  metod rządze
nia, k tó re  ju ż  raz p o zw o liły  
faszyzm ow i na wciągnięcie 
W ioch do w o jn y  i ka tas tro fy .

Walka mas pracujących 
Holandii

(f) H A G A  (PAP). M asy p ra 
cujące H o la n d ii stanowczo p ro 
tes tu ją  p rzeciw ko zapadłym  na 
kon fe ren c ji w  B ru kse li decy - 
z jom  w  spraw ie  ponownego u - 
zbro jen ia  N iem iec Zachodnich. 
Zw iązek Zaw odow y T ransp o r
tow ców  wezw ał ro b o tn ikó w  por 
tow ych A m sterdam u i R o tte r - 
dam u, by zjednoczyli swe s iły  
w  walce p rzeciw ko podżega - 
czom w o jennym .

Książka uczy, ja k  gospodarować

S półdz ie ln ia  p rodu kcy jna  w  Chelpow ie, pow. p łock i, posiada 
w łasną b ib lio tekę , zaopatrzoną w  fachowe ks iążk i rolnicze. Na  
zd jęc iu  członkow ie spó łdz ie ln i A leksander Jarzyna i  Z ygm un t 

Sio łek w yb ie ra ją  ks iążk i w  b ib lio tece  Foto  a r

Wykonując plany roczne wzmacniamy siły 
obozu pokoju, któremu przewodzi Józef Stalin

Hutnicy meldują o zrealizowaniu zadań produkcyjnych pierwszego
roku Sześciolatki

Z miast i wsi całej Polski płyną dumne meldunki o wyko
naniu zadań produkcyjnych pierwszego roku Sześciolatki, 
o realizacji zobowiązań podjętych dla uczczenia 71 rocznicy 
urodzin Chorążego Obozu Pokoju towarzysza Stalina. Na 
czoło wybija się meldunek polskich hutników.

(d) W  godzinach porannych,
23 g rudn ia  br. zam eldował o w y  
konan iu  rocznego w artośc iow e
go planu p ro d u k c ji C en tra lny  
Zarząd Przem ysłu Hutniczego.

Szeroko ro zw in ię ty  ruch 
w spółzaw odn ictw a pracy, k tó ry  
ob ją ł ponad 80 proc. załóg ro 
botn iczych pozw o lił h u tn ik o m  
po lsk im  na osiągnięcie poważ
nego w zrostu  w yda jnośc i pracy 
w  bieżącym  roku . W  h u tn ic tw ie  
w artość żelaza na rob o tn iko  -  
dn iów kę  wzrosła  w  paźdz ie rn i
ku  br. o 5 proc. w  po rów nan iu  
do stycznia br.

Swą a k tyw n ą  postawę b o jo w 

n ik ó w  o P lan 6 - le tn i robo tn icy  
po lsk ich h u t zadokum entow ali 
w span ia łym  czynem październ i
kow ym  oraz zobow iązaniam i 
po d ję tym i dla uczczenia obrad 
I I  Św iatow ego Kongresu O broń 
ców Poko ju . W artość w yko na 
nych zobowiązań w yn ios ła  po
nad 45 m ilio n ó w  z ło tych  (w  no
w e j wa lucie).

W  oparciu  o doskonałe m eto
dy pracy s ta lo w n ików  radziec
k ich  załogi po lskich s ta low n i 
w zm ogły w  roku  bieżącym  ruch 
w spó łzaw odn ictw a o szybkościo 
we w y to p y  sta li, k tó re  w  e fek
cie p rzyn ios ły  dalsze podniesie
nie w yda jnośc i pracy o 4,5 proc.

oraz obniżenie średniego czasu 
w y top u  s ta li we w szystk ich  sta 
łow niach .

Dla uczczenia 71 rocznicy 
urodzin towarzysza Stalina

Na uroczyste j akadem ii w  
d n iu  21 bm., poświęconej 71 
rocznicy urodzin  Józefa S ta li
na, załoga kopa ln i „B ie lszow i- 
ce“  o trzym a ła  przechodni sztan 
dar Polskiego K o m ite tu  O b
rońców  Poko ju . R ealizu jąc zo
bow iązanie podjęte d la  uczczę 
n la  rocznicy, załoga w ykona ła  
p rzedterm inow o p lan w yd ob y
cia w ęgla na ro k  1950.

Swoje postanow ienie uczcze
nia  Kongresu dodatkową p ro 
dukc ją  4 tys, ton węgla, gó r
n icy  p rze k roczy li n iem a l o 50

proc., da jąc k ra jo w i 5.952 tony 
węgla ponad plan.

*
Załoga cem entow ni „P o k ó j"  

w  Rejow cu, k tó ra  na 14 dn i 
przed te rm in em  w ykona ła  ro 
czny p lan p ro d u kc ji, pragnąć- 
uczcić rocznicę u rodzin  Józefa 
S ta lina , postanow iła  w yp ro d u 
kow ać w  g ru dn iu  dodatkowo 
200 ton cem entu i  k lin k ie ru  po
nad plan.

13 milionów podręczników 
szkolnych dały PZWS

W  tych  dn iach Zakł. G raf. 
PZW S w  Bydgoszczy zam eldo
w a ły  o w yko na n iu  rocznego 
p lanu produkcyjnego, da jąc 
m łodzieży w  Polsce Ludow e j 
13.000.000 podręczn ików  szko l
nych.

W trosce o zdrowie i poprawę warunków bytu
klasy robotniczej

Uchwała Prezydium Rządu w sprawie poprawy warunków sanitarnych 
i rozbudowy urządzeń komunalnych w Łodzi i ośrodkach

przemysłowych woj. łódzkiego
P rezyd ium  Rządu pow zię ło  na 

posiedzeniu w  dn iu  23 g rudn ia  
br. m iędzy in n y m i uchw a łę  w  
spraw ie pop raw y w a ru n kó w  sa
n ita rn ych  i  rozbudow y urządzeń 
kom una lnych  w  m ieście Łodzi 
oraz w  przem ysłow ych m iastach 
i  osiedlach w o jew ództw a łódz
kiego.

W  celu ja k  najszybszego usu
n ięcia  w sze lk ich zaniedbań, ja 
k ie  w  zakresie stanu san ita rne
go m iast pozostaw iła w ie lo le t
n ia  gospodarka kap ita lis tyczna , 
P rezyd ium  Rządu postanow iło  
zlecić kon tynuow an ie  pierwsze
go etapu budow y wodociągu gru 
powego w  okręgu łódzk im  w  ta 
k im  tem pie, by połączenie w o
dociągów m iasta Łodzi z P i l i 

cą nastąp iło  na jpóźn ie j w  d ru 
g ie j po łow ie  1954 roku.

D la  zapew nienia niezbędnej i -  
lości w ody do czasu zrea lizowa 
nia  pierwszego etapu budowy 
zainsta lowane będą przed 31 gru 
dn ia  1951 r. pom py głębinowe 
w  is tn ie jących  studn iach i  n a 
stąp i w ybudow an ie  d -unastu 
studzień pub licznych  w  m ie j
scach n ie  ob ję tych  siecią wodo 
ciągową.

W  ja k  n a jk ró tszym  czasie do 
prowadzone być m a ją  do stanu 
używ alności i  pe łne j zdolności 
p ro du kcy jne j w łasne urządze
nia  wodociągowe w  zakładach 
przem ysłow ych.

Przyśpieszona ma być budo
wa ko lekto ra  na B a łu tach  w  
zw iązku  z p lanow anym  budow 

n ic tw em  Z ak ładu  O sied li Robot 
niczych.

Do 31 g ru dn ia  1951 ro ku  o- 
pracow any będzie 6 -le tn i plan 
w łączania n ieruchom ości do sie 
ci wodociągow ej i  kana lizac ji.

W m. Łodz i i  w  przem ysło
w ych m iastach i  osiedlach w o j. 
łódzkiego powiększony będzie 
tabor po trzebny do oczyszcza
n ia  m iast.

W  celu zapewnienia dostawy 
tego sprzętu, w  ram ach P lanu 
6-le tn iego zorganizowana bę
dzie p ro du kc ja  taboru m echa
nicznego dla  zakładów  oczy
szczania m iast.

Na urządzenia san itarne bę
dzie zwrócona szczególna uw a 
ga p rzy przeprowadzan iu akcji 
rem ontow e j budynków .

W  celu doprowadzenia budyń
ków  i m ieszkań, a także istn ie  
jącyeh urządzeń san ita rnych do 
odpow iedniego s ta n u ,. P rezy
d ium  M R N  m. Łodz i i P rezy
dia  Rad N arodow ych w  m ia 
stach oko licznych wciągną do 
w spółp racy i k o n tro li ko m ite ty  
b lokowe, adm in is trac ję , dozor
ców oraz M il ic ję  O byw ate lską

Dokonana będzie napraw a 
w szystk ich  dotychczas hieodbu 
dowanych i n ieu ruchom ionych 
zakładów  kąp ie low ych  i p ra l
ni. W  P lanie 6 -le tn im  sieć tych 
zakładów  będzie znacznie roz
budowana.

Do 31 stycznia 1951 r. urucho 
m iona będzie w  Łodz i stacja sa 
n ita rn o  -  epidem iologiczna.

Budowa wspaniałego parku ku ltury i wypoczynku w centrum
zagłębia śląskiego

(f) W ojewódzka Rada Narodo 
wa w  K a to w ica ch  pod ję ła  20 
g ru dn ia  br. uchw ałę o budow ie 
w ie lk iego  w ojew ódzkiego pa rku  
k u ltu ry  i w ypoczynku w  zespo
le m iast i  os ied li p rzem ysło
w ych Śląskiego Zagłęb ia G ó r
n iczo-Hutniczego.

P ark  ten pow stan ie w  cen
tru m  okręgu przem ysłowego Slą 
ska na terenach m iędzv K a to w i 
cam i, a Chorzowem  w  pasie m ię 
dzy drogam i K a tow ice  — Cho
rzów  i Siem ianow ice — S ta ry  
Chorzów. Z a jm ie  on -y ie lk i 500 
ha obszar tzw . „D o lin y  S zw a j
ca rsk ie j“  i  je j o ko lic  k tó re  ze 
względu ra łączność z kom p le - 
k ami lasów pszczyńskich posia

da ją  dobre w a ru n k i k lim a ty c z 
ne.

Centra lne położenie pa rku  w  
stosunku do 6 g łów nych m iast 
— Katow ice , Chorzów, P ytom , 
Sosnowiec, Zabrze i G liw ice  — 
oraz dobre w a ru n k i kom u n ika 
cy jne um oż liw ią  codzienne ko 
rzystan ie  z pa rku  500 tys. ludzi.

P ro je k t budow y pa rku  oparto 
na p rzyk ładz ie  i  doświadcze
niach Z w iązku  • Radzieckiego. 
P ark  podzie lony będzie na dw ie  
g łów ne części. Jedną z n ich  o - 
be jm ująeą dużą zalesioną prze
strzeń pa rku  przeznaczono na 
tzw . „odpoczynek c ichy“ , (leża
kow an ie, kąp ie le  słoneczne, tra 
sy piesze, to ry  row erow e itp .).
_ ,W d ru g ie j części p a rku  u rzą 

dzone będą dz ia ły : k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow y, k u ltu ry  fizyczne j, 
zdrow ia , rozryw ek,- dzia ł m łodzie 
żowy i  dziecięcy.

W  p ro jekc ie  budow y parku 
przew idziane jest urządzenie te
a tru  le tn iego, cy rku , js tra d  kon 
certow ych, polan do zabaw lu 
dowych , pa rk ie tó w  do tańca, 
pa w ilon ów  db różnych gier. O - 
sobne m iejsce przeznaczono na 
czyte ln ię , w ypożycza ln ię  ks ią 
żek oraz pa w ilon y  i  w ys taw y 
naukow e i  a rtystyczne.

B udow a w ie lk ieg o  stadionu 
sportowego z tryb u n a m i, lic z 
nych boisk do g ie r i tren ingów , 
to ru  ko larsk iego oraz zespołu u- 
rządzeń sportów  w odnych  — 
stworzy właściwe warunki roz

w o ju  k u ltu ry  fizycznej. Osobny 
teren przeznaczono dla dzieci i 
m łodzieży. Obok licznych urzą 
dzeń sportowych, czyte ln i, sal 
do zabaw, g ier, w ystępów  a r ty 
stycznych, urządzane zostaną pa 
w ilo n y  z różnym i p racow niam i 
naukow ym i i  techn icznym i oraz 
w ie lka  „Polana z lo tow a“ .

Ponadto w  pa rku  urządzona 
zostanie ha la ludowa, ogród zo
ologiczny i  bo tan iczny oraz 
w ie lk i p lac m asowych zebrań i 
a le ja  de filad . Na terenie całego 
pa rku  zna jdow ać się będą kios 
k i z ks iążkam i i gazetam i, pun 
k ty  masowego żyw ien ia , p i ja l
nie wód itp .

Już w  p ierw szych m iesiącach 
1951 roku  rozpoczną się na te
renie parku prace bjidowlanę,

Dowódca 8 arm ii 
amerykańskiej zginął w Korei

(d) P E K IN  (PAP). W kornh- 
n ikacie  z dn ia  22 g rudn ia  do
w ództw o naczelne koreańskie j 
a rm ii ludow e j doniosło, że na 
w szystk ich  fron tach  oddzia ły 
a rm ii ludow e j kon tynuo w a ły  
w a lk i z w o jskam i am erykań
sk im i i  po łu dn iow o  -  ko reań
sk im i.

(d) LO N D Y N  (PAP). Jak do
nosi z T ok io  agencja Reutera 
zakom un ikow ano tam  o f ic ja l
nie, że w  K ore i zginą ł gen. 
W a lton  H. W alker, dowódca na
czelny 8 'a rm ii am erykańskie j.

„Litieraturnaja Gazieta“ 
o działaniach wojennych 

w Korei
(f) M O S K W A  (PAP). — Na 

łam ach „L it ie ra tu rn e j G azie ty“  
ukazało się om ów ienie osta t
n ich  dzia łań w o jennych  w  K o 
rei. K om e n ta to r pisze:

„N a froncie , k tó ry  ciągnie się 
od w ybrzeży M orza Żółtego w  
re jon ie  po rtu  Hedżu do m iasta 
Czhunczhań (środkowa Korea, 
na po łudn ie  od 38 rów no leżn i
ka) trw a ją  w a lk i jednostek a r 
m ii lu do w e j z w o jskam i in te r 
wentów . Jak  in fo rm u je  ko re 
spondent agencji Reutera, d ru 
ga, p ią ta  i ósma dyw iz je  po
łudn iow o  -  koreańskie u s iłu ją 

ce wzm ocnić p e tyc je  w  re jo ^  
nie 38 rów no leżn ika , napotka-- 
ły  na s ilny  opór i p rzec iw ude- 
rzenia w o jsk  a rm ii lu do w e j. 
Szczególnie zacięte w a lk i — ja k  
to podkreśla korespondent —■ 
toczą się nad rzeką Im czingan 
oraz w  re jon ie  Czhunczhań. W. 
w y n ik u  tych  w a lk  w o jska  in 
te rw ency jne  zostały odrzucone 
na d ru g i brzeg rzekł.

N ie d o b itk i X  korpusu am ery
kańskiego ponosząc w ie lk ie  stra: 
ty , w  da lszym  ciągu ew akuu
ją  się z H ynnam  pod osłoną lo t
n ic tw a , okrę tów , czołgów i a r
ty le r i i.  A r ty le r ia  a rm ii lu do 
w e j zasypuje ogniem  w o jska  
am erykańskie , p rzypa rte  do m o
rza.

Coraz do tk liw sze  s tra ty  za
da ją in te rw e n tom  pa rtyzanc i 
koreańscy. Jak przyznaje sztab 
ósmej a rm ii am erykańsk ie j, o -  
s ta tn io  doszło do szeregu starć 
m iędzy w o jskam i am e rykańsk i
m i a pa rtyzan tam i w  po łudn io 
w o-zachodn ie j części Kore i.

Sztab M ac A rth u ra  w  sw<v» 
im  ko le jn ym  kom un ikac ie  w  da l 
szym ciągu pom niejsza s tra ty  
w o jsk am erykańskich , zmuszo
ny jednak  b y ł przvznać, że w  
okresie od 27 lis topada do 12 
grudn ia  s tra ty  te b y ły  w p ros t 
ka tastro fa lne .

„W ątpię, czy wojska takie  
jak  nasze, potrafią wygrać 

jakąko lw iek  wojnę“ 
Znamienne wypowiedzi amerykańskich 

jeńców wojennych w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — Specja l

ny  korespondent agencji N o
w ych  Chin p rzeprow adził sze
reg rozm ów  z jeńcam i am ery
kańsk im i w z ię tym i do n ie w o li 
w  K o re i przez oddzia ły  ochot
n ikó w  ch ińsk ich . W ypow iedzi 
w ie lu  jeńców  am erykańskich  są 
bardzo charakterystyczne i 
świadczą o rozgoryczeniu żo ł
n ie rzy  am erykańskich i n isk im  
poziom ie m ora le  w o jsk  in te r 
w ency jnych.

K a p ita n  A rre y  F ra n k lin  o- 
św iadczył korespondentow i a- 
gencji N ow ych C hin: „W ą tp ię , 
czy w o jska  tak ie  ja k  nasze po
tra f ią  w yg rać ja k ą k o lw ie k  w o j
nę. Jestem zdum iony różnicą si 
ły  m ora lne j pom iędzy w o jskam i 
naszym i a  północno -  ko re ań 
sk im i i oddzia łów  ocho tn ików  
ch ińskich . Różnica ta rzuca się 
w  oczy każdemu, k to  znalazł się 
w  pobliżu l in i i  fro n tu . Różnica 
ta w y p ły w a  ze świadom ości ce

lów  Koreańczyków  i  Ch ińczy
ków. A m erykan ie  zaś walczą t y l  
ko dlatego, że ta k i jes t rozkaz 
po tentatów  finansow ych, re a li
zujących w  K ore i swe im p e ria 
listyczne p la n y “ . Wszyscy jeńcy, 
z k tó ry m i rozm aw ia ł korespon
dent, podkreś la li dbałość o n ich  
dowództwa oddzia łów  ocho tn i
ków  ch ińsk ich . Ranni żołnierze 
am erykańscy o trzym a li na tych
m iast pomoc lekarską. W yżyw ię 
nie jeńców  je s t dobrem

*
(f) LO N D Y N  (PAP) —  Agen

cja Reutera podała, że A m ery 
kańsk i Czerwony K rzyż  zaape
lo w a ł do ludności am erykań
sk ie j o o fia row an ie  k rw i d la  
rannych żo łn ierzy am erykań
skich w  K ore i. Na apel ten —■ 
podkreśla R euter — w p łyn ę ły  
zaledw ie dwa zgłoszenia. Reu
te r dodaje, że na poprzednie 
apele zgłaszało się przecię tn ie  
oko ło 700 krw iodaw ców .

Tow. tow. Wang i Blinowski 
zastępcami przewodniczącego PKPG

(f) P rezydent R. P. m iano
w a ł tow . tow . Adam a Wanga i 
F ranciszka B linow sk iego — za-

stępcami Przewodniczącego Pań 
stw ow ej ' K o m is ji P lanow ania 
Gospodarczego.

A rtykuł przewodniczącego 
Ogólnochińskiej Federacji Zw. Zaw. 

w dzienniku ^Trud“
(f) M O S K W A  (PAP). — Dzień 

n ik  „T ru d “  zamieszcza a rty k u ł 
pt. „N a ró d  ch ińsk i n ie  zniesie 
agresji am e rykańsk ie j". A u to 

rem  a rty k u łu  jest przewodniczą 
cy O gólnochińskie j Federacji 
Z w iązków  Zawodowych L u  
N in - i,



TRYBUNA LUDU

Dziennik „Prawda“ 
o przygotowaniach

do założenia Akademii 
TNauk w Polsce

'(f) M O S K W A  (PAP). — Dzień 
n ik  „P raw da “  w  korespondencji 
w łasne j z W arszawy, naw iązu
ją c  do narady, k tó ra  odbyła się 
n iedaw no w  s to licy Polski, po
święconej zagadnieniom organ i
zac ji A kadem ii N auk w  Polsce 
pisze m. in .: Zdobycze nauk i 
po lsk ie j naw iązujące j coraz ści 
ślejszą w ięź z ludem , są w id o 
czne dla całego postępowego 
św iata. U tw orzen ie A kadem ii 
N auk przyczyn i się do dalsze
go rozw oju współczesnej, postę
powej na uk i związanej ściśle z 
potrzebam i narodu, budującego 
podstawy socja lizm u w  Polsce.

Art) kuł wicepremiera 
Aleksandra 

Zawadzkiego 
w dzienniku „Izwiestia“

W  demokratycznych wyborach 
do rad terenowych znajduje wyraz
treść ludowa państwa radzieckiego

Artykuł sekretarza Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — A. Gorkina w „Prawdzie“

(d) M O S K W A  (PAP). Na ła 
mach dziennika „Iz w ie s tia “  uka 
zał się obszerny a r ty k u ł w i
ceprem iera A leksandra Zawadź 
kiego poświęcony działa lności 
rad  narodowych w  Polsce.

A u to r  analizu jąc działalność 
rad  narodowych stw ierdza, że 
okres, k tó ry  u p łyn ą ł od c h w ili 
rea lizac ji ustaw y o terenowych 
organach je d n o lite j w ładzy pań 
stw ow ej, w ype łn iony  b y ł w y tę 
żoną pracą nad stworzeniem  
pe łnowartościowych organów 
w ładzy państwowej w  terenie, 
w ykonu jące j wszystkie podsta
w ow e fu n kc je  d y k ta tu ry  p ro le 
ta ria tu .

(f) M O S K W A  (PAP). — Na 
łamach dzienn ika  „P raw da “  u - 
kazał się a rty k u ł sekretarza 
P rezyd ium  Rady Najwyższe j 
ZSRR — A leksandra  G ork ina  
o dem okrac ji radzieck ie j.

W skazując na wysoką ak ty -, 
wneść ludności w  w yborach do 
rad terenow ych, k tó re  odbyły  
się ub ieg łe j n iedzie li, au tor 
stw ierdza, że ludzie  radzieccy 
w  poczuciu w ie lk ie j odpow ie
dzialności za losy swego k ra ju , 
b io rą  udzia ł w  fo rm ow an iu  o r
ganów w ładzy ludow ej.

P a rtia  bolszewicka i  w ładza 
radziecka w y z w o liły  tw órczą 
in ic ja ty w ę  mas ludow ych , p rzy 
ciągnęły m ilionow e rzesze ludu 
pracującego do k ie row an ia  spra 
w am i państw ow ym i i  do budo
w n ic tw a nowego życia. Treść lu  
dowa państwa radzieckiego — 
pisze G o rk in  — zna jdu je  dob i
tny  w yraz w  p raw dz iw ie  dem o
kra tycznych  w yborach do rad

Mianowanie 
ambasadora 

Demokraty cznej 
.Republiki Vielnamu 

w Chinach
(f) P E K IN  (PAP). — Rząd De

m okra tycznej R e p u b lik i V ie tna - 
m u w  porozum ieniu z rządem 
C h ińskie j R e pu b lik i Ludow ej 
m ianow a ł Hoang W an-hoan sze 
fem  m is ji dyp lom atycznej w  ran 
dze ambasadora przy C entra l
nym  Rządzie Ludow ym  C h iń 
sk ie j R e p u b lik i Ludow ej.

Mac Arthur w dalszym 
ciągu zwalnia 

zbrodniarzy 
wojennych

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi na podstaw ie w ia 
domości z Szanghaju, że — ja k  
zakom un ikow ał sztab M ac A r  
th u ra  — 23 g rudn ia  z w ięzien ia  
Su gamo uw oln ionych ma być 
przedterm inow o trzech ja po ń 
skich zbrodn iarzy w o jennych w 
te j liczb ie  by ły  generał M ako to  
Asai, a 29 grudn ia — sześciu 
zbrodn iarzy wo jennych, w  te j 
liczb ie  by ły  generał Numata. 
Wobec tego ogólna liczba u w o l
n ionych dotychczas p rzed te rm i
nowo japońskich zbrodniarzy 
w o jennych wynosić będzie 402 
osoby.

terenow ych. W szystkie organy 
w ładzy państw ow ej w  ZSRR, po 
cząwszy od ra d y  w ie js k ie j, a 
kończąc na Radzie Najwyższe j 
ZSRR, w yb ierane są przez lu d 
ność na podstaw ie powszechne
go, rów nego i bezpośredniego 
praw a wyborczego w głosowa
n iu  ta jn ym . P rzygo tow ania  i 
przeprowadzenie w yb o ró w  są 
m asowym  sprawdzianem  trw a ło  
ści w ięzów  łączących organy 
w ładzy państw ow ej z ludnością, 
w zm agają aktyw ność mas p ra 
cu jących w  walce o nowe su- 
U-esy budow n ic tw a kom unizm u 

Doświadczenie dem okrac ji ra 
dz ieck ie j — kończy G o rk in  — 
ja ko  dem okrac ji nowego, w yż 
szego typ u  w yko rzys tyw ane  jest 

eroko przez k ra je  dem okrac ji 
ludow e j, k tó re  w k ro czy ły  na 
drogę socja lizm u i osiągnęły 
w spaniałe sukcesy w  b u d o w n i
c tw ie  nowego życia i we w łą 
czaniu najszerszych rzesz lu do 
w ych do k ie row a n ia  państwem

Badania naukowe na szeroką skalę 
rozwiązują skomplikowane problemy 

budowy gigantycznych elektrowni 
wodnych w ZSRR

(f) MOSKW A (PAP). Na bazie gigantycznego budownictwa 
hydroenergetycznego, prowadzonego nad Wołgą, Arnu -  Da 
rią i Dnieprem, przeprowadza się na szeroką skalę bada
nia naukowe, które mają dopomóc w rozwiązywaniu szere
gu odpowiedzialnych i skomplikowanych problemów, jakie 
stanęły przed budowniczymi potężnych węzłów hydrotech
n iczn ych .

Przemówienie Hoovera 
wyrazem wstrząsu wywołanego 
klęskami wojsk USA w Korei

Glosy prasy zachodniej
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

Przem ów ienie byłego prezyden
ta Hoovera, zaw iera jące ostrą 
k ry ty k ę  p o lity k i zagranicznej 
T rum ana, w yw o ła ło  ożyw ione 
kom entarze pub licys tów  am ery
kańsk ich  oraz w yp ow ied z i czo
łow ych  p o lity k ó w  za i  p rzeciw  
stanow isku Hoovera.

Kom entarze te  i  w ypow iedz i 
świadczą o poważnych roz- 
dźw iękach j& k ie  zarysow u ją  się 
w  zw iązku z ka ta s tro fa ln y m i 
w y n ik a m i p o lity k i am erykań 
skie j w  K o re i. Znaczna liczba 
kongresm anów re p u b lika ń sk ich  
k ry ty k u je  w  szczególności p re 
zydenta T rum ana za to, że po
de jm u je  ważne decyzje bez u - 
przedniego przedstaw ien ia icn 
kongresow i.

K om en ta to rzy  w skazują , ze 
w  istocie rzeczy H oover popa ri 
T rum ana w  jego w szys tk ich  a - 
gresyw nych planach, a zaleca 
jedvn ie  stosowanie in nych  m e
tod" n iż  dotychczasowe. H oo
v e r —  podkreś la ją  kom enta to 
rzy  —  sprzeciw ia się k o n ty n u 
ow an iu  pom ocy w o jskow e j d la  
sa te litów  U S A  w  E urop ie  za
chodnie j oraz w y sy ła n iu  tam  
w o jsk  am erykańsk ich , uw aża
jąc, że będzie to  w y s iłk ie m  
nadarem nym .

W kołach postępowych zw ra 
ca się uwagę na to, że przem ó
w ien ie  Hoovera dowodzi, iż  w  
w y n ik u  k lę sk  w o jsk  am e rykań 
skich w  K o re i spoistość k ó ł 
rządzących Stanów  Z jednoczo
nych uleg ła  wstrząsow i. Chodzi 
tu  o rozbieżności w  spraw ie 
ta k ty k i wobec E uropy  zachod
n ie j.

LO N D Y N  (PAP). — „T im es“  
w  kom entarzu na tem at prze
m ów ien ia  Hoovera n ie  u k ry 
w a swego zaniepokojenia , pod
kreś la jąc, że s taw ia  on u lt im a 
tu m  E urop ie  zachodniej i  gro
zi osłab ien iem  sojuszu m iędzy 
S tanam i Z jednoczonym i a k ra 
ja m i E uropy zachodniej. „A -  
m e ryka n ie  — pisze „T im es“  — 
k tó ry c h  k lę sk i w  K o re i za
c h w ia ły  w ia rę  w e w łasne s iły . 
chętn ie  ap robu ją  słowa Hoove- 
ra “ .

„N ew s C hron ic ie “  da je  dó 
zrozum ienia, że słowa Hoove- 
ra  należy rozum ieć ja k o  ostrze
żenie pod adresem k ra jó w  
m arsha llow akich , aby w y k o n y 
w a ły  pos tu la ty  S tanów  Z jedno
czonych.

P rzy tu rkm e ń sk ie j f i l i i  Akade 
m ii N auk ZSRR założone zosta
ło  specjalne la bo ra to riu m  tzw. 
„e ro z ji w ia tró w ". W  labo ra to 
r iu m  tym  opracowywane są m e
tody w a lk i z zaspami piaszczy
s tym i, częstym z ja w isk iem  na 
odcinku p rzyszłe j trasy g łów ne
go K ana łu  Turkm eńskiego.

W w y n ik u  dotychczasowych 
badań udało się skonstruow ać 
specjalne p ło ty  o op ływ ow ych

kszta łtach, k tó re  skutecznie chro 
n ią  dom y i  całe osiedla przed 
zaspami piaszczystym i.

Szeroko zakro jone badania na 
ukowe pod ję to  rów nież w  ZSRR 
w zw iązku z opracowaniem  kon 
s tru k c ji i  budową now ych, po
tężnych tu rb in  dla w ęzłów  hy - 
droenergetycznych. Jak w iado
mo tu rb in y  te. jeś li chodzi o p o 
tęgę i  w y m ia ry , n ie  będą m ia ły  
sobie rów nych . W ał tu rb in y  ob
sługu jące j s ta ling radzką , czy

ku jbyszew ską e lek trdw n ię  w o
dną, będzie yażyt p rzecię tn ie  o- 
ko ło  60 ton, a ko ło  tu rb in y  o 
średnicy 10 m — około 400 ton. 
Dotychczas podobne tu ib in y  pro 
dukow ano 'pojedynczo, obecnie, 
k iedy przem ysł radzieck i m usi 
w yp rodukow ać w  n iezw yk le  
k ró tk im  czasie oko ło 40 potęż 
nych tu rb in  tego typu , przesta 
w ia się on na p rodukc ję  sery j 
ną tych tu rb in .

W  Len ingradzie  założono spe 
eja lne la bo ra to rium  eksperym en 
talne, gdzie w ykonano w  m in ia  
turze p ro to typy  przyszłych elek 
tro w n i nadw ołżańskich. W la 
bo ra to rium  tym  opracow uje się 
rów nież i udoskonala p ro d u k 
c ję  przyszłych tu rb in .

Noty radzieckie w sprawie remilitaryzacji 
Niemiec wywołały konsternację w kolach 

rządzących Anglii 5 Francji
Artykuł dziennika „Izwieslia“

*
G E N E W A  (PAP). —  Jak  do

noszą z Paryża, prorządow a pra  
sa francuska  je s t głęboko za
n iepokojona w ystąp ien iem  Hoo- 
vera  i  kom e n tu je  p rzem ów ie
n ie  jego ja k o  w yraźne usiłow a 
n ie  wzm ożenia p re s ji na k ra je  
E uropy  zachodniej. „M onde“  b i
je  na a larm , dom agając się 
p rzy jęc ia  w sze lk ich  postu la tów  
am erykańsk ich  w  spraw ie  zbro
je ń  i faszyzacji k ra jó w  zm ar- 
sha llizow anych.

(i) M O S K W A  (PAP). —  O m a
w ia ją c  kom entarze prasy zacho
dn io  -  eu rope jsk ie j w  zw iązku 
z no tam i rządu ZSRR do rządów  
F ra n c ji i  W ie lk ie j B ry ta n ii w
spraw ie  przeprowadzanej przez 
te państwa re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich, dz ien n ik  „ Iz -  
w ieś tia “  pisze m. in .:

— N o ty  rządu radzieckiego w y  
w o ła ły  g łębokie w rażen ie w  o - 
p in ii pub liczne j A n g lii i  F ra n c ji 
ja k  rów n ież  in n y c h  k ra jó w  uczę 
stniczących w  agresyw nym  b lo 
k u  pó łnocno -  a tla n tyck im , do 
którego ko ła  rządzące Stanów  
Z jednoczonych w ciąga ją  obecnie 
N iem cy zachodnie.

Wszyscy zda ją sobie obecnie 
sprawę — piszą „ iz w ie s tia “  
ja k  da leko zaszła re m ilita ry z a c ja  
N iem iec zachodnich. Wszyscy 
zdają sobie sprawę, że ta  re m i
lita ryza c ja  jes t częścią p o lity k i 
p rzygotow ań do now e j w o jny  
prowadzonej przez organ izato
ró w  agresywnego b loku  północ
no -  a tlan tyck iego . G łosy prasy 
francu sk ie j i  b ry ty js k ie j św iad
czą o tym , że zw o lenn icy  pak tu

atlan tyck iego  nie  m ogą n ie  u - 
znać słusznościHez no t radziec
k ich . D latego też większość 
dz ienn ików  francu sk ich  i  angiel 
skich, popiera jących p o lity k ę  za 
graniczną swych rządów  n ie  o - 
g łosiła pełnego tekstu  n o t ra 
dz ieck ich us iłu jąc  u k ry ć  ich 
treść przed czy te ln ikam i. K o 
m entarze do not, ja k ie  ukazały 
się w  prasie lo nd yńsk ie j i  p a ry 
skie j św iadczą o ko n s te rna c ji pa 
nu jące j w śród ang ie lsk ich  i  fra n  
cuskich k ó ł rządzących.

P rzedstaw icie le  m in is te rs tw  
spraw zagranicznych F ra n c ji i 
A n g li i u d z ie lili dz ienn ikom  ści
słych in s tru k c ji co do kom enta
rzy  na tem at no ty  radz ieck ie j. 
K om enta to rzy pow ta rza ją  w ięc 
na iw n ie  starą ba jkę , w ed ług  k tó  
re j b lo k  pó łnocno -  a tla n tyc 
k i n ie  jes t rzekom o przedsię
wzięciem  agresyw nym .

Jednakże te ob łudne zapewnie 
n ia  — piszą „Iz w ie s tia “  — nie 
zdoła ją n ikogo  oszukać. P a k t pó ł 
nocno -  a tla n ty c k i s tanow i w y 
raz agresyw nych dążeń k ó ł rzą 
dzących Stanów Z jednoczonych,

Szopka w Bonn

Rys. JE R ZY  Z A R U B A

Wzrost cen w Trizonii
k tó re  w yko rzys tu ją  zależne od 
n ich  rządy in nych  państw  dla 
przygo tow an ia  w o jn y  p rzeciw ko 
Z w ią zko w i Radzieckiem u i  k ra 
jo m  de m okra c ji ludow ej.

D z ienn ik  przypom ina, że b y ły  
zastępca sekretarza Stanu U SA 
C layton  przem aw ia jąc w  K o m i
s ji S praw  Zagranicznych Senatu 
w  styczniu br. przyzna ł, że b lok  
pó łnocno -  a tla n ty c k i stanow i 
„narzędzie w a lk i p rzec iw ko  
Z w ią zko w i R adzieckiem u“ .

Jeżeli poprzednio — pisz:, w  
zakończeniu „Iz w ie s tia “  —• orga 
n iza to rom  b lo ku  pó łnocno -  a- 
t lan tyck ieg o  tru d n o  b y ło  u k ry ć  
agresyw ny cha rak te r tego b loku , 
to obecnie stało się to  rzeczą je 
szcze trudn ie jszą  ponieważ od 
przygotow ań do agresji przeszli 
on i do bezpośrednich aktów  a- 
g res ji, czego p rzyk ładem  może 
być aw an tu ra  w o jenna  w  Kore i. 
Kogoż zdo ła ją  on i obecnie oszu
kać ob łu d n ym i zapew nieniam i o 
rzekom ym  „p o ko jo w ym “  chara
k te rze  tego głównego narzędzia 
agresyw nej p o lity k i ja k im  jest 
p a k t pó łnocno -  a tlan tyck i?

(d) B E R L IN  (PAP). —  A gen
cja  A D N  donosi, że w  zw iązku 
ze wzrostem  w yd a tkó w  „rz ą d u “  
w  Bonn na zbro jen ia , oczekiwa
na je s t w  całych Niemczech Za 
chodnich znaczna zw yżka cen.

W ładze k ra jo w e  N adren ii 
W e s tfa lii podały ju ż  o fic ja ln ie  
do w iadom ości, że poczynają» 
od stycznia 1951 r. w szystkie  ce 
ny  deta liczne wzrosną przeciĘt* 
n ie  o 10 proc.

Zniesienie kartek na niektóre  
artykuły żywnościowe w Niemieckiej 

Republice Demokratycznej

Titofaszyści zwolnią wszystkich 
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych

Delegacja młodych 
górników niemieckich 
w Związku Radzieckim

„C om ba t“  s tw ie rdza , że w ie lu  
p o lity k ó w  am erykańsk ich  uw a
ża Europę zachodnią za teren, 
k tórego S tany Zjednoczone nie 
będą m og ły opanować ostatecz
nie  w sku te k  oporu ludności. W 
zw iązku  z tym  p o lity c y  c i u ja w  
n ia ją  w ahan ia  w  angażowaniu 
się na te ren ie  eu rope jsk im .

Wiec w obronie pokoju w N. Jorku

(f) B E R L IN  (PAP). W  tych  
dniach w yjecha ła  do Zw iązku 
Radzieckiego 10 -  osobowa de
legacja m łodych gó rn ików  n ie 
m ieckich z Z w ickau  Oelsnitz. 
Delegacja ta, k tó ra  udała się do 
ZSRR na przeciąg 3 — 4 ty 
godni zapozna się tam  z przo
du jącym i m etodam i pracy gór
n ik ó w  radzieckich i nawiąże 
współpracę m iędzy gó rn ikam i 
N R D a gó rn ikam i radzieck im i 
w  dziedzinie w ym iany  doświad 
czeń p rodukcyjnych .

(f) N O W Y  JO R K  (PAP) W  
N ow ym  J o rk u  od by ł się wiec 
obrońców  poko ju . Uchwalona 
na w iecu rezo luc ja  domaga się 
zw o łan ia k o n fe re n c ji przedsta
w ic ie li p ięc iu  w ie lk ic h  m o
carstw  dla pokojow ego u regu lo 
wania w szystk ich  spraw  spor
nych, ogłoszenia zakazu b ro n i

a tom ow ej, powszechnego roz
b ro jen ia  oraz dopuszczenia 
p rzeds taw ic ie li C h ińsk ie j Re
p u b lik i Lu do w e j do ONZ,

W  osta tn ich m iesiącach w  Sta 
nach Zjednoczonych powstało 
llO  lo ka ln ych  ko m ite tó w  obroń 
ców pokoju.

Podpisanie protokołu o wymianie 
bandSowej z Norwegią

(f) W  dn iu  20 g rudn ia  br. zo
stał podpisany w  W arszaw ie 
pro tokó ł o w ym ian ie  hand lo 
wej i regu low an iu  płatności

m iędzy Polską, a K ró lestw em  
N o rw eg ii na okres od 1 stycznia 
do 30 czerwca 1951 r.

(f) S O F IA  (PAP). W  dn iu  
20 bm . rad iostac ja  ju go s łow iań 
sk ich  em igran tów  po litycznych  
w  B u łg a r ii og łosiła  swój kom en 
ta rz  w  spraw ie masowego zw a l
n ian ia  przestępców faszystow 
skich przez k lik ę  T ito .

W  w yw iadz ie  udzie lonym  osta 
tn io  przeds taw ic ie low i zachod- 
n io -n ie m ie ck ie j ag renc ji D PA, 
T ito  s tw ie rd z ił, że zamierza 
przeprow adzić szeroką am nestię 
dla n iem ieckich  przestępców wo 
jennych , k tó rz y  up rzedn io  ska
zani zosta li przez ju go s łow iań 
skie sądy ludowe.

Radiostacja stw ierdza, że ju ż  
poprzednio banda tito w ska  u - 
w o ln iła  w ie lu  przestępców w o
jennych jednakże prasa jugosło 
w iańska us iłow ała  wówczas za
ta ić  te fa k ty . Obecnie, w  zw iąz 
ku  ze wzm ożeniem  im p e ria lis ty  
cznych przygotow ań do nowej 
w o jny , w  Jugos ław ii w  dalszym  
ciągu ro z w ija  się akc ja  zw a ln ia 
nia  przestępców w o jennych . W  
październ iku  b r. t ito w c y  z w o ln i
l i  z w ięz ien ia  250 zbrodn iarzy 
h itle ro w sk ich .

to r iu m  Jugos ław ii k tó ry c h  ro 
dzice zn a jd u ją  się- w  k ra ja ch  de 
• lo k ra c ji lu do w e j.

P ism o przypom ina, że szereg 
dz ienn ików  dem okra tycznych,
zarówno w  G re c ji ja k  i  w  in -. 
nych k ra jach , zam ieściło W ia
domości o gw ałtach i systema
tycznym  prześladow aniu ja 
k iem u podlegają przebyw ające 
w  Jugos ław ii dzieci dem okra ty 
cznych b o jo w n ikó w  greckich.

Dzieci te  w ie lo k ro tn ie  żądały 
odesłania ich do rodziców , je d 
nak zbrodn iarze titow scy  są o- 
b o ję tn i na ich  błagania. W ype ł
n ia jąc  rozkaz im p e ria lis tó w  
am erykańskich , t ito w c y  posta
n o w ili odesłać dzieci z pow ro 
tem  do m onarcho-faszystow sk ie j 
G rec ji. W  na jb liższym  czasie 
banda T ito  zam ierza odesłać do 
A en tra n sp o rt 1500 dzieci g re
ckich.

(d) B E R L IN  (PAP). Jak  o ś 
w iadczy ł rzeczn ik rządu NRD, 
od 1 stycznia 1951 ro ku  w  N ie 
m ie ck ie j Republice D e m okra ty 
cznej zniesione zostaną k a r tk i 
na p ro d u k ty  zbożowe i  ja rz y n y  
strączkowe.

W  odpow iedzi na tę decyzję 
rządu, k tó ra  przynosi dalszą po

p raw ę  w  zaopa tryw an iu  szero
k ich  mas ludności, w  po ds taw ^ 
we a r ty k u ły  żywnościowe, P»a'  
cu jący n iem ieccy masowo zobo
w iązu ją  się wzm ocnić jeszc* 
swoje w y s iłk i w  celu podniesie 
n ia  p ro d u k c ji i rozpowszechnie
n ia  socja lis tycznych m etod Pra 
cy.

W  ramach ogólnokrajowej 
akcji sprawozdawczej delegaci 

na I I  Kongres Pokoju przekazuje 
uchwały społeczeństwu

Titowcy znęcają się nad 
dziećmi demokratów 

greckich
(f) M O S K W A  (PAP). —  Na

' m ach „K om som o lsk ie j P ra w 
dy “  ukazał się a rty k u ł, om aw ia 
jr c y  trag iczny  los dzieci gre
ck ich  przebyw ających na te ry -

Adenauer żąda pełnego 
przywrócenia hitlerowskiego  

dowództwa wojskowego
(a) B E R L IN  (PAP). Jak  do

nosi zachodnio-n iem iecka agen-' 
c ja  prasowa D P A , w  P etersber- 
gu — kw a te rze  g łów ne j , w yso
k ic h  kom isarzy USA, A n g li i 
i  F ra n c ji w  Niemczech zachod
n ich  — odbyw a ły  się osta tn io  
rozm ow y m iędzy kom isarzam i 
i  Adenauerem  na tem at b ru kse l 
sk ich uch w a ł uczestn ików  pa
k tu  a tlan tyck iego  w  spraw ie 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich.

Jak  w y n ik a  z doniesień agen
c ji zachodn io -n iem ieck ie j, d a l- 
szfTrozm owy odbędą się na po
czątku stycznia. W ysocy k o m i
sarze i  „ rz ą d “  w  B onn u tw o -

rz y li ju ż  rozm a ite  kom is je  a 
w  szczególności „g ru p ę  roboczą 
do spraw  w o jskow ych “ .

W  w yw iad z ie  z koresponden
tem  dz ienn ika  w łoskiego „P o - 
po lo”  A denauer żądał, aby re 
m ilita ry z a c ji tow arzyszyła  re 
h a b ilita c ja  genera łów  n iem ie 
ck ich  —  zbrodn ia rzy  w o je n 
nych, a to  w  celu odbudow a
n ia  n iem ieckiego dowództwa 
naczelnego.

(f) Jak  ju ż  donosiliśm y A de
nauer w ysuną ł ka n d y d a tu ry  by 
łych  genera łów  h itle ro w sk ich : 
Speidera i  Heusingera na u - 
czestn ików  rokow ań  w  spraw ie  
stw orzenia n iem ieck ie j a rm ii 
na jem nej.

M ie js k ie  i  pow ia tow e oraz 
gm inne K o m ite ty  O brońców  
P oko ju  na te ren ie  w o j. lu b e l
skiego zorgan izow ały w  zak ła 
dach p racy oraz w  m iastach, 
osadach i  wsiach Lubelszczyz
ny zebrania sprawozdawcze, 
na k tó ry c h  zapoznano społe
czeństwo z przebiegiem  obrad 
oraz uchw a łam i I I  Ś w ia tow e
go K ongresu O brońców  Poko
ju .

W  L u b lin ie  na 146 zebra
n iach w  zakładach pracy i  w  
kom ite tach  b loko w ych  spra
wozdań z obrad K ongresu w y 
s łuchało oko ło  12 tys. osób.

W  ram ach og ó lnokra jow e j ak 
c ji sprawozdawczej z I I  Ś w ia 
towego K ongresu O brońców  Po 
ko ju , od b y ły  się osta tn io  we 
w szystk ich  w o jew ództw ach  spot 
kan ia  księży -  de legatów  na 
Kongres z duchow ieństwem , 
s ios tram i i  b ra ćm i zakonnym i 
oraz z dzia łaczam i k ą to lic k im t. 
W yraża jąc pe łne poparcie dla 
uchw a ł Kongresu, zgromadze
n i postanaw ia ją  czynnie w łą 
czyć się do ogólnośw iatowego 
fro n tu  w a lk i o pokój.

,M y, ka p ła n i Z iem  Zachod
n ich  całą duszą w łączam y się 
do św iatowego fro n tu  w a lk i o 
pokó j — pow iedz ia ł ks. Bancer 
na zebran iu 150 księży, zakon
n ik ó w  i  zakonn ic z pow ia tów  
w rocław skiego, oławskiego, o-

Towarzysz Stalin wskazał 
jedyną słuszną drogę socjalistycznej 

przebudowy wsi
P. SżarowaPrzed 21 la ty , 27 g rudn ia  1929 

r., towarzysz S ta lin  na kon fe 
re n c ji ag ra rn ików  -  m arks is tów , 
w y s tą p ił z przem ów ieniem  w  
kw e s tii p o lity k i ag rarne j w  
ZSRR. W  te j genia lne j p racy to 
warzysz S ta lin  uzasadnił teore
tycznie jeden z na jw ażnie jszych 
zw ro tó w  w  po lityce  p a r t i i b o l
szew ickie j i  w  ca łym  życiu 
Z w iązku  Radzieckiego — p rze j
ście od p o lity k i ograniczania i 
w yp ie ran ia  kap ita lis tycznych  e- 
lem entów  w s i do p o lity k i l ik w i
d a c ji ku łac tw a  ja ko  klasy, na

lis tyczną bazę w ładzy  radziec
k ie j w  gospodarce ro lne j.

*
Zw yc ięstw o socja lizm u na w s i 

by ło  n iem ożliw e bez ideolog icz
nego rozg rom ien ia  tro ck is to w - 
sko' -  bucharinow sk ich  zw olen
n ikó w  przyw rócen ia  k a p ita liz 
mu. C i zac iek li w rogow ie  p a r ti i 
i  narodu radzieckiego ostro w y 
stępow ali p rzeciw  k o le k ty w iz a 
c ji i  u s iło w a li skierować rozw ój

t k ra ju  na drogę kap ita lis tyczną , 
podstaw ie powszechnej ko le k ty  j w  swej zbrodniczej walce prze- 
w izac ji. I cjw  p a r t i i bo lszew ick ie j i  w ła -

Ogrom ne znaczenie p racy to j dzy radz ieck ie j po s łu g iw a li się

gospodarki ch łop -

warzysza S ta lina  polega na tym , 
że n ie  ty lk o  uzasadnia ona h i
storyczną konieczność takiego 
przew ro tu , lecz rów n ież w ska 
zu je  drogę i  sposoby rea liza c ji 
tego p rzew ro tu  ja k o  re w o lu c ji 
o d g ó r n e j  z in ic ja ty w y  w ła 
dzy państw ow ej, p rzy  poparciu 
od d  o 1 u przez w ie lom ilionow e  
m asy pracującego chłopstwa.

R ew oluc ja  ta z likw id o w a ła  ku  
łac tw o— osta tn ią  i  na jliczn ie jszą  
klasę w yzysk iw aczy  w  Zw iązku 
Radzieckim , w p row a dz iła  pracu 
jące ch łopstw o na drogę socja
lis tycznego, kołchozowego roz
kroju i  s tw o rzy ła  trw a łą  socja-

„tćrea kcy jn ym i, b u rżua zy jnym i 
o r ia m i“ .

Towarzysz S ta lin  w  swej p ra 
cy „W  k w e s tii p o lity k i ag ra r
nej w  ZSRR“  poddał druzgocą
cej k ry ty c e  kon trre w o lucy jną , 
praw icow o -  oportun is tyczną te 
orię  „rów now ag i“  sektorów go
spodarki narodowej. Ta —  za 
przeproszeniem — „te o ria “  w y 
obrażała sobie rozw ó j ekonom i
k i ZSRR jako pokojow e w spó ł
is tn ien ie  sektorów  socja lis tycz
nego i kap ita lis tycznego. T ow a
rzysz S ta lin  zdem askował k o n tr 
re w o lu cy jn ą  istotę tych  szkod-

W ie lk i, scen tra lizow any prze
m ys ł soc ja lis tyczny ZSRR roz 
w i ja ł się ną podstaw ie rozsze
rzonej re p ro d u k c ji soc ja lis tycz
nej. Inaczej p rzedstaw ia ła  się 
sprawa w  ro ln ic tw ie , gdzie w  
ty m  czasie p rzew aża ły drobne 
gospodarstwa chłopskie. D robne 
gospodarstwo ch łopskie  w  swej 
masie n ie  ty lk o  n ie  w yka zyw a 
ło  re p ro d u k c ji rozszerzonej, ale 
n ie  zawsze m ia ło  możność osią
gnięcia naw et re p ro d u k c ji p ro 
stej. Towarzysz S ta lin  wskazał, 
że w  ciągu d ług iego czasu nie 
można opierać w ładzy  radziec
k ie j i  budow n ic tw a  socja lis tycz
nego na ta k ich  dwóch różnych 
podstawach.

Z w łaśc iw ą  sobie, genialną 
p rzen ik liw ośc ią  S ta lin  wskazał 
ja k ie  jes t w y jśc ie . „W y jśc ie  po
lega na ty m  —  m ó w ił towarzysz 
S ta lin  —  aby zw iększyć rozm ia 
ry  gospodarstw  ro lnych , uczy
n ić  je zdo ln ym i do nagrom adze
nia, do re p ro d u k c ji rozszerzonej 
i  przebudować w  ten sposób pod 
stawę ro ln iczą  gospodarstwa na 
rodowego“ .

Józef S ta lin  ro zg ro m ił r ó w 
nież bu rżuazyjną , p ra w ico w o - 
oportun is tyczną teo rię  „sam o
rzutnego ro zw o ju “  budow n ic tw a  
socjalistycznego i  w skaza ł na

tow a row e j 
skie j.

Józef S ta lin  uczył, .że w  w a 
runkach  kap ita lis tycznych  w ieś 
szła żyw io łow o  za m iastem , d la 
tego, że kap ita lis tyczna  gospo
da rka  m ie jska  i  d robno tow a ro - 
w a  gospodarka chłopa stano
w i ły  w  zasadzie ten  sam typ . 
A le  drobne gospodarstwo ch łop
skie n ie  je s t jednorodne z socja
lis tyczn ym  przem ysłem  m iasta. 
I  d latego konieczne jest, aby 
socja listyczne m iasto, w b re w  an 
ty le n in o w sk ie j te o rii „sam o rzu t
nego ro z w o ju “ , p row adziło  za so 
bą rozdrobn ione chłopstw o, za
k ła da jąc  na w s i kołchozy i  sow 
chozy, przeobrażając w ieś w  no 
wą, socjalistyczną.

Towarzysz S ta lin  zdemasko
w a ł w rogów  socja lizm u, posłu
gu jących się reakcy jną , an ty  - 
m arks is tow ską teo rią  „ trw a ło ś 
c i“  drobnego gospodarstwa chłop 
skiego. Ta an tym arks is tow ska  
„te o ria “  m ia ła  na ce lu  um ocnie
nie kap ita lis tycznych  porządków  
w  gospodarce ro lne j, r u jn u ją 
cych m ilion ow e  masy drobnego 
chłopstwa.

n iczych w ym ys łów , przeciw sta
w ia ją c  im  m arks is tow ską teo rię  I przodu jącą ro lę  socjalistycznego 
rozszerzonej re p ro d u kc ji, l m iasta w stosunku cło drobno-

Towarzysz. S ta lin  w y ja ś n ił 
w ie lk ie , rew o lucy jne  znaczenie 
radzieck ich  ustaw  ro lnych , zno
szących ren tę  absolutną, p ry  -  
w a tną w łasność ziem i i  ustana
w ia jących  nacjona lizac ję  ziem i. 
N acjona lizac ja  z iem i w yzw o liła  
drobnego chłopa z n iew o ln icze
go p rzyw iązan ia  do skraw ka  zie 
m i i  u ła tw iła  m u  ty m  samym 
prze jście od drobnego gospodar

stw a ro lnego, do w ie lk ie j gospo
d a rk i ko le k ty w n e j.

Towarzysz S ta lin  ro z w in ą ł da
le j naukę m arks is tow sko  -  le n i
nowską o wyższości w ie lk ieg o  
gospodarstwa ko lek tyw nego  nad 
rozd robn ionym  gospodarstwem  
ch łopskim .

W  przem ów ien iu  na kon fe ren 
c j i  a g ra rn ikó w  -  m arks is tów  
wskazane zosta ły d ro g i rozw ią 
zania jednego z na jw ażn ie jszych  
zagadnień gospodarki okresu 
przejściowego —  zagadnienia 
w za jem nych stosunków  m iędzy 
m iastem  i  wsią.

O dwieczne p rzec iw ieństw o 
m iędzy m iastem  i  w s ią  •— uczył 
tow arzysz S ta lin  —  p rzy  rozw o
ju  i  um ocn ien iu  u s tro ju  ko łcho 
zowego, będzie się w  przyśp ie
szonym tem pie  zacierać, ćo ma 
ogrom ne znaczenie d la  całego 
dzieła budow n ic tw a  socja listycz 
nego. F a k t ten „p rzeobraża psy
chologię chłopa i  zw raca go fro n  
tern ku  m iastu , s tw arza g ru n t 
d la  zniesienia przec iw ieństw a  
m iędzy m iastem  i  w s ią “ .

Towarzysz S ta lin  uczył, że k o ł 
chozy, w  k tó ry c h  podstawowe 
środ k i p ro d u k c ji są uspołecznio 
ne n ie  różn ią  się od przedsię - 
b io rs tw  socja listycznych. K o ł -  
chozy s tanow ią tę  w łaśn ie  f o r 
mę socja lis tycznej gospodarki, 
poprzez k tó rą  je d yn ie  w ie lo m i
lionow e, drobne ch łopstw o in  -  
d yw idu a lne  może w łączyć się 
do w ie lk ie j gospodarki, z je j 
m aszynam i i  tra k to ra m i, ja ko  
d źw ign ia m i gospodarczego roz

k w itu , ja k o  d źw ign ia m i socja
listycznego ro zw o ju  ro ln ic tw a .

Praca S ta lina  „W  k w e s tii po
l i t y k i  ag ra rne j w  ZSRR“  stała 
się gen ia lnym  w cie len iem  i  d a l
szym, tw ó rczym  rozw in ięc iem  
na jb a rdz ie j przodu jących , na j -  
ba rdz ie j postępowych id e i m a rk  
sizm u -  len in izm u .

U zbro jona w  s ta linow sk ie  
wskazania, p a rtia  bo lszew icka 
ostatecznie rozg rom iła  tro c k is 
tó w  i  p ra w ico w ych  oportun is  -  
tów , p rzys tąp iła  do zdecydowa
ne j o fensyw y na kap ita lis tyczne  
e lem enty m iasta  i  w s i i  p rz e 
ksz ta łc iła  Rosję nepowską w  Ro
sję socjalistyczną.

O sile i  skuteczności te j ge
n ia ln e j p racy Józefa S ta lina  
św iadczy dob itn ie  potęga i  ży
wotność u s tro ju  kołchozowego, 
sukcesy osiągnięte przez gospo
darkę ro ln ą  ZSRR przed w o jną  
i  w  okresie  pow o jenne j 5 - la tk i 
— tego nowego, wspaniałego e- 
tap u  w  ro zw o ju  Z w ią zku  Ra
dzieckiego.

Z w yc ięsk ie  idee s ta linow sk ie  
rozw in ię te  w  gen ia lne j p racy to 
warzysza S ta lina  „W  k w e s tii po 
l i t y k i  ag ra rne j w  ZSRR“ , m a ją  
ogrom ne znaczenie d la  k ra jó w  
de m okra c ji lu do w e j, k tó re  wesz
ły  na drogę socjalistycznego b u 
dow n ic tw a  oraz d la  mas p racu 
jących  całego 'świata. N auka sta
linow ska  w skazu je  w ie lo m ilio 
no w ym  m asom ch łopsk im  je  -  
dyną, słuszną drogę socja lis tycz
nych przem ian, k tó re  przyn iosą 
,im nowe i  szczęśliwe życie.

leśnickiego, trzebn ick iego , M»1 
cza i  G óry  Ś ląsk ie j, zwołany w 
w  ce lu  om ów ien ia  uchw a ł K o "  
gresu. .

Ks. p ro f. d r  D ąbrow sk i, oń# 
ks. N ow ak z P łocka, na zeh£a‘
n iu  księży i  dzia łaczy ka to li» ' 
k ich , k tó re  się odbyło w  sa» 
stołecznej R ady N arodow ej 
dom agali się, aby księża PpP1̂  
la ryzo w a li uch w a ły  I I  Ś w ia ty  
wego K ongresu O brońców  r  ~  , 
k o ju  z ambon.

W  dysku s ji nad sprawozdaj 
n iem  ks. Janczaka, złożony11 
na zebran iu księży i działać® 
k a to lic k ic h  w o j. k a to w ic k ie S 1 
zabra ł m. in . głos ks. B ednori 
S tw ie rd z ił on, że Kongres, 0 
bok historycznego znaczeni 
d la  Św iatow ego ruchu  obron 
ców poko ju , m a duże znaczę; 
nie d la  kościo ła ka to lick iego  
Polsce. „D e legaci w ie lu  nar<r 
dów, k tó rzy  p rz y b y li na Kon 
gres — ośw iadczył m ówca 
m og li przekonać się o tym , P 
szerzone przez w rogą propaga’ 
dę w ers je  o zam ykan iu  w  F» 
sce kościo łów , o zakazie nauk 
re l ig i i —  to  bredn ie i  b z d u ry ' 
Ks. Bednorz apelow ał do zeb*® 
nych  o wzięcie czynnego udzi»' 
łu  w  ruchu  obrońców  pokoi» 

Podobne zebrania odby ły  si< 
we w szystk ich  wo jewództwa» 
i  pow ia tach w  ca łe j Polsce.

Elektrownia warszawska obniżyła 
zużycie węgla o 6 proc.

(f) A k c ję  oszczędności w  zu
życ iu  węgla E le k tro w n ia  w a r
szawska rozpoczęła od zorgan i
zowania dla w szystk ich  palaczy 
6-m iesięcząego kursu , na k tó ry m  
zapoznali się oni teore tycznie i 
p rak tyczn ie  z zasadami procesu 
spalania.

W y n ik i n ie  da ły  na siebie d łu  
go czekać. W  ram ach współza
w odn ic tw a  palacze E le k tro w n i 
w arszaw skie j zobow iązali się 
zw iększyć ilość pary, w y tw a rza  
nej z 1 kg  węgla, p rzy  jednoczę 
snym  do trzym a n iu  pe łne j ja k o 

ści pa ry , t j .  odpow iedniego 
ciśn ien ia  i  tem pe ra tu ry

R acjona liza to rzy  w  czasie K 
p ita ln ych  rem ontów  urządzę» 
e le k tro w n i p rzystosow ali kotu 
do spalania m ia łu .

Pom ysł ten u m o ż liw ił E lek 
tro w n i w arszaw skie j zużyć’ 
w  b r. dużych ilośc i m ia łu , st& 
nowiącego ponad 10 proc. 0 
gó lnej ilośc i spalonego w ęg’®;

D zięk i ty m  w szystk im  czy» 
n ikom  w  ciągu osta tn ich dwóc- 
la t  E le k tro w n ia  warszawską 
obn iży ła  zużycie węgla o ok°' 
ło  6 proc.

Konferencja w sprawie w alki 
z przestępczością nieletnich

(f) W  M in is te rs tw ie  S pra
w ied liw o śc i odbyła  się k i lk u 
dn iow a kon fe renc ja  szkolem o- 
w a sędziów i ku ra to ró w  sądo
w ych  dla  n ie le tn ich , d y re k to ró w  
oraz personelu pedagogicznego 
zakładów  poprawczych. W kon 
fe re n c ji w z ię li rów n ież  udzia ł 
specja liści w  zakresie k ry m in o 
lo g ii, psycholog ii i p sych ia trii.

G łó w n ym i tem atam i kon fe 
re n c ji b y ły : usp raw n ien ie  dzia
ła lności ku ra to ró w , w y k o n u ją 
cych dozór nad n ie le tn im i prze 
stępcam i, m etody w ych ow a w 
cze zakładów  poprawczych, ak 
cja  p rew ency jna  p rzec iw ko  
przestępczości n ie le tn ich  itp .

W  w y n ik u  k o n fe re n c ji zebra
n i u c h w a lili rezo lucję, w  k tó 
re j zobow iązali się wzmóc 
czujność k lasow ą na odc inku  
w a lk i z przestępczością n ie le t
n ich  poprzez u ja w n ia n ie  i  l i 
kw idow an ie  zbrodn icze j in s p i
ra c ji w roga klasowego, s ta ra 
jącego się oddzia ływ ać na m ło 
dzież i  popełn iać przestępstwa 
ręka m i n ie le tn ich . Postanowio- 
no wzm óc udz ia ł w  a k c ji p re 
w ency jne j, k tó ra  lik w id u je  
źródła przestępczości nieletnich.

ja k  np. b ra k  op iek i, b ra k  » 
św iadom ien ia  ideologiczne? 
w łaściw ego szkolenia i przy? 
tow ania n ie le tn ich  do pracy- ( 

W oparc iu  o doświadczę» . 
Kom som ołu i p rzodu jące j P 
dagogik i rad z ieck ie j,' posta»^
w iono  podnosić poziom ideol».
giczny m łodzieży, umieszczo» 
w  zakładach poprawczych. b * .  
też pozostającej pod doz° r ia- 
k u ra to ró w  sądowych. Zobow 

się w  w iększym  n iz °  
tychczas stooniu przygotow L
wać n ie le tn ich  przestępców 
w yko nyw a n ia  zadań proau

^P ro w a d z o n a  będzie równi®, 
akc ja  wychowawcza zm ierzau. 
ca do wą korzenienia ka p it 
stycznych poglądów na me 
dy w a lk i z przestępczość 
wśród m łodzieży, w  m yśl k  a 
rych  n iem o ż liw y  .iest 
n ie le tn iego przestępcy do s p o ,  
czeństwa jako  p e łn o w a rto s ^ , 
w e j jednostk i A kc ja.  . . w yC c S liwawcza ma również na c 
wzbudzenie w masach Pfa V  
jących czujnej i pomocnej y  
stawy wobec zjawiska Pr
steDczości n ie le tn ich .
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W walce o P lan Sześcioletni i  pokój

7  kazdum  dn iem  rośnie liczba m e ldunków  o zwycięskim przed te rm inow ym  
Hnri Tirndukcuinuch pierwszego roku  sześciolatki. W iele fa b ry k  rozpoczęło ju z  p< ję  P 
Hnn nrndUkCVS c d % k i  tem u dodatkowe ilośc i tow arów  wartością mMionównadplanową, 
załadunek maszyn ro ln iczych  w yp rodukow anych  w  p łock ie j fab ryce maszyn ro ln iczych  k tó -  

listopadzie zakończyła p lan  roczny  F o to  w a fra  ju z  w

W trosce o nowe kadry 
inteligencji technicznej

V  P lenum  K C  PZPR w ska
zało na potrzeby w ychow ania  
now ych w y k w a lifik o w a n y c h  
k a d r in te lig en c ji, wyw odzącej 
się przede w szystk im  z k lasy 
robotn icze j.

R ea lizac ji tego zadania służą 
dw u le tn ie  stud ia  p rzygo tow aw 
cze do szkół wyższych, k tó re  
o tw ie ra ją  naszej m łodzieży ro 
botn icze j i  ch łopskie j drogę do 
zdobycia w ysok ich  k w a lif ik a c ji 
zawodowych.

Do r, 1950 stud ia  p rzygoto
wawcze sk ie row a ły  ju ż  na w yż
sze uczelnie ponad 9.000 m ło 
dych rob o tn ików  i  chłopów, w y  
różn ia jących się w  p rodukc ji, 
p rzodow n ików  pracy w  fa b ry 
ce i  na ro li.

A bso lw enci s tud iów  przygo
tow aw czych zdo ła li dz ięk i zapa
ło w i, w y trw a ło śc i i entuzjazm o
w i do nauki, przysw oić sobie 
ogrom ny m a te ria ł naukow y i 
rze te ln ie  przygotow ać się do sal 
d i ów  wyższych.

A k c ja  re k ru ta c y jn a  na stu
d ia  przygotowawcze posiadała 
dotychczas szereg braków . P ro
wadzona by ła  często chaotycz
nie, n ie  poparta  głęboką t re 
ścią ideologiczną. Stąd w e rbu 
nek trak tow a no  n iek iedy adm i
n is tra cy jn ie , n ie  wciągając do 
te j a k c ji najszerszych mas m ło 
dzieży w  zakładach pracy.

O rganizacje ZM P -ow skie , pro 
wadzące rekru tac ję , nie zawsz- 
p o tra f iły  skutecznie łam ać opo
ru  n iek tó rych  d y re k c ji zakła
dów  p rodukcy jnych , k tó re  w  
wąsko -  p rak tyczny  sposób zro 
zum ia ły ' w a lkę  o produkcję,^ nie 
docenia ły znaczenia przyszłych 
k a d r in żyn ie rsk ich  i  zawodo
w ych  i  s taw ia ły  przeszkody w  
w ysy ła n iu  na stud ia  na jle p 
szych m łodych p rzodow ników  
pracy. Z darza ły  się i  tak ie  w y 
padki, gdy na stud ia  przygoto

wawcze wysyłano ludzi, bez k tó  
rych  fab ryka  mogła się obejść 
— w łaśnie tych na jm n ie j zdol

nych.
D la  un ikn ięc ia  pow tarzania 

b łędów  z roku  ubiegłego, gdy 
akcję  rek ru ta cy jn ą  rozpoczęto 
zbyt późno — obecnie należy 
przystąp ić do n ie j na tychm iast 
i prow adzić konsekw entn ie z 
ró w n ym  nasileniem. Zaw iado
m ione w  porę dyrekc je  zakła
dów  pracy będą m ogły, posy
ła jąc na ku rsy  najlepszą m ło 
dzież, pomyśleć jednocześnie o 
zastąpieniu je j m iejsca P izy 
warsztacie pracy przez przesz
ko lony narybek.

P a rtia  postaw iła przed ZM P 
zadanie sk ierow ania na stud ia 
w  roku  1951-2 około 5.300 m ło 
dych rob o tn ików  i  chłopów.

60 proc. naboru stanow ić ma 
najlepsza m łodzież robotnicza, 
przede w szystk im  z w ie lk ic h  za 
k ładów  przem ysłow ych — przo 
dow n icy pracy, now ato rzy i ra 
c jona liza to rzy, w yróżn ia jący  się 
w  pracy robo tn icy . 40 proc. n a 
boru stanow ić ma na jbardz ie j 
wartościowa m łodzież w ie jska  
— przodow nicy pracy z 
PG R-ów , P O M -ów  i spółdzie ln i 
p rodukcy jnych , m łodzież b ied- 
n iacka i  średniacka.

W  grup ie  m łodzieży rob o tn i
czej w inno  być n ie  m n ie j ja k  
35 proc. dziewcząt, a wśród m ło 
dzieży w ie js k ie j n ie  m n ie j ja k  
30 proc. A m b ic ją  i  dum ą każ
dego ko ła  Z M P  w  fabryce, 
PO M -ie, PGR, spółdzie ln i p ro 
du kcy jn e j, in d yw id u a ln e j wsi, 
stać się pow inno w ysłan ie  
swych najlepszych członków na 
studia.

Na stud iach p rzygo tow aw 
czych p rzerab iany jest w  ciągu 
dwóch la t m a te ria ł z zakresu 8, 
9, 10 i  11 k l. szkoły ogólnokszta ł
cącej.

Każdy kandydat o trzym u je  
„ In fo rm a to r“ , zaw iera jący kon 
kre tne  w iadom ości z zakresu 
szkoły podstawowej, k tó re  nale 
ży sobie przypom nieć i  przysw o
ić.

Włoska klasa robotnicza 
walczy o. uratowanie przem ysłu narodowego

N a jp ie rw  b y ł p lan  M arsh a l
la... R ynek w ło sk i został zalany 
masą tow a rów  am erykańskich. 
W łoska flo ta  hand low a została 
w  70 proc. zniszczona w  czasie 
w o jn y . W  portach w łosk ich  
z ja w iły  się w ięc am erykańskie  
s ta tk i „L ib e r ty “ , a w łosk ie  
stocznie n ie  o trzym yw a ły  zamó
w ień. L o tn ic tw o  pasażerskie 
potrzebowało sam olotów — z ja 
w i ły  się „D a ko ty “  i  „D C -6 “ , a 
w łosk ie  fa b ry k i lo tn icze nie 
o trz y m y w a ły  zamówień. Na 
w łosk im  ry n k u  p o ja w iły  się 
nawet... k a lifo rn ijs k ie  pom arań
cze i am erykański m akaron.

Potem  rząd w łosk i, g o rliw ie  
w yko nu jący  w szelk ie rozkazy 
swych zaoceanicznych moco
dawców, rozpoczął lik w id a c ję  
w łoskiego przem ysłu hu tn icze
go na korzyść wojennego prze
m ys łu  R hury  ostoi am ery
kańskiego k a p ita łu  w  Europie, 
p rzygo tow u jąc w  ten sposób 
g ru n t pod s ław etny „p la n  Schu
m ana“ . Zagroziło  to  bezpośred
n io  nie ty lk o  70.000 rob o tn ików  
i  techn ików  za trudn ionych  w  
przem yśle hu tn iczym  W łoch, 
ale całemu przem ysłow i naro
dowemu, którego bazę stanow i 
w łaśnie hu tn ic tw o .

Oczywiście ta am erykańska 
p o lity k a  rządu w łoskiego odb i
ła  się fa ta ln ie  na stopie życio
w e j szerokich mas społeczeń
stwa, a szczególnie na poziom ie 
życia k lasy robotn icze j. W zra
sta bezrobocie, przekraczając 
cy frę  2 m ilio n ó w  „o fic ja ln y c h “  
bezrobotnych, w zras ta ją  ceny, 
spadają zarobki. L ik w id a c ję  
„w ło s k ie j k o n k u re n c ji“  rząd de 
G asperi‘ego rozpoczął od l i k w i
da c ji przem ysłu znacjonalizo- 
wanego.

e lektrycznych itp . W  1945 r. 
pracow ało tam  31.000 ro b o tn i
ków.

C hadecki rząd chcia ł prze
kszta łc ić zakłady „A nsa ldo “  w  
w ie lką  fa b rykę  zbro jeniową. 
Robotn icy o d m ów ili p racy przy 
p ro d u kc ji b ron i, stw ierdza jąc, 
że W łochom  potrzebna jes t p ro 
dukc ja  pokojowa, a n ie  w o
jenna. Od r. 1947 do 1950 zw o l
n iono Stopniowo oko ło  >9.000 ro 
bo tn ików , lik w id u ją c  jeden 
dz ia ł p ro d u k c ji poko jow e j za 
drug im . W  końcu, w  s ie rpn iu  br. 
przyszedł rozkaz zw o ln ien ia  
dalszych 4.417 robo tn ików .

ty w y  e lektryczne w  fab rykach  
francusk ich  i be lg ijsk ich . P lan 
opracowany przez radę zak ła
dową „A nsa ld o “  wskazuje, że 
sprzęt ten może być w ykonany 
na m ie jscu po cenach niższych 
od zagranicznych. To samo do
tyczy w ie lu  innych towarów .

Społeczeństwo solidarnie 
popiera robotników

T ak w ięc rob o tn icy  „A nsa ldo “  
pracow ali, chociaż nie o trzym y

w ydaw ać bezpłatne ob iady dla 
35.000 dzieci rob o tn ików  zakła
dów.

Minio sabotażu dyrekcji...
A  tymczasem robo tn icy  „A n 

saldo“  pracow ali. Uroczyście 
spuszczono na wodę w ie lk i sta
tek  -  cysternę o po jem ności1 18 
tys. ton, p rzy k tó ry m  pracę za
kończono przedterm inow o.

A rm a to r, na którego zam ów ie-

70 tra k to ró w7 kom presorów, 
itd., itd .

...I w  końcu, po 4 m iesiącach 
bohaterskie j w a lk i ro b o tn ik ó w  
rząd m usia ł ustąpić. R o b o tn icy  
„A nsa ldo“  odnieśli w ie lk ie  zw y  
cięstwo.

Inni też walczą
Z ak łady  „A nsa ldo“  —  to je tly  

nie drobny w yc inek  potężnej 
w a lk i ro b o tn ikó w  w łoskich , p ro  
wadzonej w  obronie narodowe-

Robotnicy kierują 
produkcją

W odpowiedzi rob o tn icy  oku
pow a li zak łady i rozpoczęli p ra 
cę na w łasną rękę.

Po opuszczeniu zakładów  
przez dyrekcję , k ie ro w n ic tw o  
produkcj-i ob ję ła  rada zakłado
wa, k tó ra  zajęła się przede 
w szystk im  opracowaniem  p lanu 
prac „A nsa ldo “ . Jak  z tego p la 
nu w yn ika , p rodukc ja  poko jo 
wa może zapewnić zakładom  
nie ty lk o  pełne zatrudnien ie , ale 
nawet ich powiększenie. Tak 
np. d la  pokryc ia  zapotrzebowa
nia W ioch i k ra jó w  W schodniej 
Europy, k tó re  chc ia ły  zakupić 
okrę ty  — stocznie „A nsa ld o “  
m og łyby otrzym ać zam ówienia 
na budowę około 300.000 ton 
sta tków  hand low ych  w  ciągu 
na jb liższych la t.

O sta tn io  rząd de G asperi‘ego 
u lokow a ł poważne zam ówienia 
na wagony ko le jow e  i  lokom o-

nie b y ł budow any statek, s tw ie r
dz ił, że praca p rzy  jego budow ie j. g0 przem ysłu. T ak samo walczą 

w a li żadnego wynagrodzenia. | postępuje lep ie j, n iż w tedy, gdy j robo tn icy  „ I lv a “  w  B olzanetto , 
O to ja k  b rzm ia ł p ie rw szy b iu te - j fa b ryką  rządziła  dyrekcja . Rada i k tó rzy  pom im o, że od p ię c iu  
tyn , w ydany przez radę zak la - i zakładowa po porozum ieniu się j rniesięcy nie o trzym u ją  w y  p ło 
dową : „W  24 godziny od c h w i l i ' z rob o tn ikam i postanow iła przy  ] ty  —  przeznaczyli 600.000 liró_w, 
opuszczenia zakladóio przez d y - ■ stąpić do budowy 25.000-tono -  i zebranych wśród ro b o tn ikó w  
rekc ję , p rodukc ja  została p rzy -  i wego s ta tku  pasażerskiego dla innych fa b ry k  — na zakup m a
L •   --------7 — 1 O A n  irfln 1 i VI1 i IrOWl 11 T) 1 f*V1 Y v'TCiVxn Tr(">Vł físpieszona. O godz. 13,40 dokona- i państw ow ych l in i i  kom u n ikacy j ¡ te ria łó w , potrzebnych do p ro -
no pierw szych od lewów .W yko
nano 6 ton  odlewów. Robotn icy  
i  techn icy ruchu  s ta w ili się w  
kom plecie“ .

Stanow isko ro b o tn ikó w  znala
zło poparcie przy tłacza jące j w ię  
kszości społeczeństwa G enui i 
całych W łoch.W skutek wezwą - 
n ia  wystosowanego przez genu
eński kom ite t p a r t i i ko m u n is ty 
cznej, ludność m iasta zorganizo 
w a ła  stałą pomoc dla  rob o tn i - 
ków . P racow n icy m leczarni 
m ie jsk ie j z rzek li się w łasnych 
ra c ji m lecznych na korzyść ro 
b o tn ikó w  „A nsa ldo “ . C hłop i, pa 
m ię ta jący  o poparciu, udzie la - 
nym  im  przez klasę robotniczą 
w  czasie zajm ow ania n ieu p raw - 
nej ziem i obszarniczej, dostar
cza li do fa b ry k  żywność. Rada 
M ie jska  G enui, w  k tó re j w ię k 
szość stanow ią kom uniśc i i  le 
w ic o w i socja liśc i postanow iła

nych. i d u kc ji. Tak samo walczą ro b o t-
W  jednym  z oddzia łów  fa b ry -  ; n icy  zakładów  „Reggiana“ , k tó -  

k i, s tara jąc się złamać ro b o tn i-  j rzy  w  opracowanym  przez sie-
ków , dyre kc ja  w strzym a ła  do - 
p ły w  prądu. Sabotaż ten pobu - 
dz ił jedyn ie  in ic ja ty w ę  ro b o tn i
ków . Znaleziono gdzieś w  kącie 
fa b ry k i stary generator, napra 
w iono go i zm ontowano w łasną 
m ałą e lektrow nię . I  da le j postę

bie  p lan ie  p ro du kcy jnym  zak ła 
dów  na na jb liższe 3 la ta  w y k a 
za li, że inw estu jąc w  zak łady 
1.5 m ilia rd a  liró w  (co w ynos i 
zaledw ie jedną tysiączną bu d 
żetu wojennego W łoch) można 
za trudn ić  30.000 lu dz i, a ro ln ic -

powała budowa wagonów ko le - ; t,w u  w łosk iem u dać 3.000 t r a k -  
jow ych  i  lo kom o tyw  e lek trycz- j to ró w  rocznie...
nych, p rodukow anych przez ten 
oddział.

W  ciągu p ierwszych 40 dn i 
zarządu robotniczego w  zakła - 
dach „A nsa ldo “  odzyskano 60

Ta ws,paniała w a lka  rob o tn i -  
ków  w łoskich , prowadzona poci 
k ie row n ic tw e m  p a r t i i k lasy  ro 
botn icze j — K om un is tyczne j 
P a r t ii W łoch, — udow odn iła , że

ton złom u stalowego i 49 ton że j ^ j ś  is tn ie je  jedna ty lk o  s iła  w e
laza, k tó re  pon iew iera ło  się po 
ca łym  teren ie fa b ry k i. W ykona
no 40 ton  skom p likow anych  od
lew ów  że liw nych, 700 kg od
lew ów  z brązu, 500 z a lum in iu m  
w ybudow ano 40 w ie lk ic h  pomp,

Włoszech, broniąca in te resów  
narodow ych i  zdolna do u ra to 
wania niepodległości k ra ju . S i
łą  tą je s t k lasa robotnicza.

BOLESŁAW R A Y Z A C H E E

Kandydaci, k tó rz y  zostaną 
p rzy jęc i przez kom is ję  re k ru ta 
cy jną  o trzym a ją  z d y re k c ji stu
d ium  arkusze sprawozdawcze, 
w  k tó rych  będą podaw a li co 
według „ In fo rm a to ra “  przero
b ili,  ja k ie  ks ią żk i przeczyta li, 
ja k ie  ćw iczenia p rze rob ili, ja k ie  
m ają  trudnośc i itp . D yrekc je  
s tud iów  będą udz ie la ły  odpowie 
dzi, wskazówek i  w y jaśn ień . W 
ten sposób kandydaci będą m o
g li pow o li przygotow ać się do 
egzaminu selekcyjnego.

Lepsze od amerykańskich

Egzam in se lekcyjny rozpocz
nie się 20 s ie rpn ia i  trw a ć  bę
dzie do 31 sierpn ia. W  okresie 
ty m  pro fesorow ie będą pozna
w a li zdolności i  w y trw a łość  w  
pracy kandydatów . Ci, k tó rzy  
nie pokonają trudności w  nauce, 
w rócą do no rm a lne j swej pracy.

P racy naukow ej na stud ium  
jes t dużo, m a te ria ł do przerob ie
n ia  obszerny, dlatego też P ań
stwo Ludow e zabezpiecza s łu 
chaczom dobre w a ru n k i m ate
ria lne , by ca ły w o ln y  czas m o
g li poświęcić nauce. Słuchacze 
o trzym u ją  bezpłatn ie : naukę, 
bursę, całodzienne, w yżyw ien ie  
oraz podręczniki. Słuchacze ko 
rzys ta ją ' z rozryw ek k u ltu ra l
nych, a w  okresie fe r i i  z bez
płatnego pobytu  na wczasach.

Na p ierw szy ogień poszedł 
oddzia ł lo tn iczy  zakładów  „B re -  
da“ . Pewnego dn ia 1.800 ro b o t
n ik ó w  tego oddzia łu o trzym a ło  
zaw iadom ienie o zw o ln ien iu  z 
pracy. A le  rob o tn icy  pow ie 
d z ie li „n ie !“  —  i  da le j p raco
w a li. W  odpow iedzi k ie ro w n i
c tw o  fa b ry k i opuściło zakłady. 
Pozostali jedyn ie  rob o tn icy  i 
technicy, k tó rz y  b y l i  bezpośred
n io  zw iązan i z p rodukcją . Za
rząd nad fa b ryką  ob ję ła  rada 
zakładowa.

Co b y ło  powodem lik w id a c ji 
oddzia łu lotn iczego „B re d y “ ? 
K onstruow ano tam  now y m o
del sam olotu pasażerskiego, 
k tó ry  m ógł zagrozić suprem acji 
am erykańskich  sam olotów na 
lin ia ch  lo tn iczych  w szystk ich  
państw  kap ita lis tycznych . I, po
m im o d y w e rs ji ze strony d y 
re k c ji, pom im o licznych  szy
kan  ze strony w ładz  —  robo t
n icy  samolot zbudowali. O ka
zał się on znacznie lepszy od 
am erykańskich „C onste lla tion “ , 
tańszy i  ekonom iczniejszy w  
eksploatacja

Jak komisje MRN. w Koszalinie 
pomagają ludziom w pracy

M łodz i robo tn icy  i  ch łop i zdo 
będą na wyższych uczelniach 
poprzez stud ia  przygotowawcze 
k w a lif ik a c je  zawodowe i nauko
we, k tó re  będą m og li zużytko
wać w  rea liza c ji w ie lk iego b u 
dow n ic tw a socjalistycznego w  
naszym k ra ju . (c. k.)

„Ansaldo“ nie będzie 
produkować broni

Przed k ilk u  dn iam i ukazała 
się w  prasie no ta tka : „ R obo tn i
cy genueńscy o b ro n ili egzysten
cję zakładów  „A nsa ldo “ . 20.000 
rob o tn ików  stoczni „A nsa ldo “  
w  Genui, bron iąc swych in te 
resów, zajęło przed k ilk u  m ie 
siącam i fab rykę . K o n tyn u o w a li 
on i p rodukc ję  na w łasną rękę  
i  w ym og li, dz ięk i swej ener
gicznej postaw ie, u trzym an ie  
zakładów  ig ruchu. Um owa pod 
pisana w  Obecności m in is tra  
pracy, p rzew idu je  cofnięcie w y 
m ów ień 4.417 robo tn ikom  oraz 
w yp ła tę  zaleg łych płac za cały  
czas zajęcia zakładów  przez ro 
bo tn ików .“

^.nsaldo“  to  w ie lk i zespół
12 państw ow ych fa b ry k  m eta1 
low ych, obe jm ujący stocznię, 
fab rykę  maszyn ro ln iczych, w a 
gonów ko le jow ych , lokom o tyw

Na drodze do likwidacji świeżych zakażeń kiłą
Bezpośrednio po zakończeniu 

dz ia łań  w o jennych , r. 1945, o r
ganizująca się polska Służba 
Z d row ia  b y ła  n iem a l bezsilna 
wobec p lag i szerzących się cho
rób  wenerycznych.

■Jak w iadom o, na jgroźnie jszą i 
społecznie najniebezpieczniejszą 
chorobą weneryczną jest k iła  
(sy filis ), powodująca w  przypad
kach zaniedbanych daleko idące 
zm iany zwyradn ia jące, dopro
wadzające do ka lectw a, chorob 
um ysłow ych, a co najgorsze prze 
noszącą się na potom stwo. N ie 
dostatek leków , masowe w ę
d ró w k i ludności, b ra k  dostatecz
ne j liczby lekarzy i  p lacówek 
leczniczych, u trzym u jąca  się w  
dziedzictw ie po u s tro ju  k a p ita li
stycznym  prosty tuc ja  
główne przyczyny, k tó re  d o p r -  
w a dz iły  do katastro fa lnego 
Wzrostu zachorowań na k iłę  
okresie bezpośrednio pow o jen
nym .

W edług obliczeń, opartych na 
danych Ubezpieczaln i Społecz
nej," w  okresie 1943— 1947 zaka
żało się rocznie k iłą  w  Polsce 
ok 120.000 osób. Stan ten. b y ł 
a la rm u jący. W  te j sy tua c ji M i
n is te rs tw o Zdrow ia  p rzystąp iło  
w  r. 1948 do w ie lk ie j masowej 
a k c ji przeciw  chorobom  wene
rycznym , k tó ra  zyskała sobie 
powszechnie nazwę a k c ii „W  .

Do a k c ji te j zm obilizowano 
poważne środki m ateria lne, zor
ganizowano sieć specja lnych po
ra d n i leczniczych skórno-w ene- 
ro log icznych, wyposażonych w 
nowoczesne urządzenia i  le k i. 
W  r. 1948, t j.  w  p ierw szym  roku 
akc ji, zorganizowano 278 porad
n i pow ia tow ych i  500 poradni 
okręgowych. Sieć ta  s tanow iła 
bazę," na k tó re j rozw inę ła  się 
akcja „W “ . W prowadzono zasa
dę, że każdy obyw a te l w  w y 
padku zachorowania wenerycz
nego ma obowiązek na tychm ia 
stowego lęczęmą gj§» państwo.

Dr Jerzy Suchanek
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zaś zapewnia m u ca łkow icie  bez 
p łatne nowoczesne leczenie.

Masowe badania
Zagadnieniem  naczelnym, na 

k tó re  położono specja lny nacisk, 
było  dotarcie  do w sze lk ich  moż
liw y c h  źródeł zakażenia i  jego 
lik w id a c ja  przez szybkie lecze
nie. Do tego celu p row adz iły  
dw ie  d rog i: W yw iad  leka rsko - 
społeczny i  masowe badania lu d  
ności. Lekarze poradni, specja l
n ie  przeszkolone p ie lęgn ia rk i 
społeczne oraz zorganizowane 
na teren ie każdego p raw ie  w o
jew ództw a ko lum n y sanitarne 
przeprow adzały akcję  w  terenie. 
Do współdzia łan ia  wciągnięte 
zostały w szystkie p laców k i lecz
nicze.

popu la rno-naukow ych  na tem a
ty  chorób wenerycznych było 
wyrazem  przygotow ania terenu 
i  w a run k iem  powodzenia w a lk i.

Zorganizowane zostało facho
we przeszkolenie zatrudnionego 
w  a k c ji „W “  personelu le k a r
skiego i  p ie lęgn iarskiego na 
specja lnych kursach dokształca
jących. W  samym ty lk o  roku  
1S49 przeszkolono 870 lekarzy i  
1003 p ie lęgn ia rk i.

Prace naukowo-badawcze

W  rezu ltacie  ju ż  w  pierwszym  
roku  w y k ry to  ponad 20.000 cho
rych na k iłę , zakaźnych dla o to
czenia, n ie jednokro tn ie  n ieśw ia
domych swej choroby. Do c h w i
l i  obecnej, przebadano na k iłę  
Ok 0ło 6 m ilion ów  ludności. Spe
c ja lną  uwagę zwrócono na w a l
kę z k iłą  wrodzoną. W prow a
dzono zasadę badania k rw i każ
dej kob ie ty  w  okresie ciąży, a 
w  razie w y k ryc ia  zakażenia sto
sowano szybkie leczenie pen i
cy liną , zapobiegające z reguły 
przeniesieniu zakażenia na dziec 
ko.

Praca uświadamiająca
Równolegle przeprowadzone

w ie lką  kam panię uśw iadam ia ją 
cą wśród społeczeństwa o cho 
robach wenerycznych. Sieć od
czytów  i pogadanek w  fa b ry 
kach, zakładach pracy, ś w ie t li
cach zarówno w  mieście, ja k  i 
na w s i ilus trow a nych  f ilm a m i i 
przezroczami, w ie lka  objazdowa 
w ystaw a przeciwweneryczna, 
wreszcie setki tysięcy broszuy

O żyw iła  się znacznie praca 
naukowo-badawcza na ty m  od
c in ku  nauk lekarsk ich . W  ści
słe j w spó łp racy z terenem , p la 
ców k i naukow e p rzys tąp iły  do 
opracow yw ania różnych p rob le 
m ów  naukow ych, w y n ik ły c h  w  
czasie trw a n ia  akc ji.

Jednym  z p ierwszych zadań 
powołanego w  1948 r. naukow o- 
badawczego In s ty tu tu  D erm ato
lo g ii i  W enero log ii b y ło  w ła 
śnie naukowe podsum owanie 
a k c ji „W “ . Przedstaw ione ono 
zostało w  czerwcu b r. na Z jeź- 
dzie derm atologów  po lsk ich  w  
Poznaniu w  szeregu re fe ra tów , 
w  k tó rych  podkreślono w  szcze
gólności im ponujące w y s iłk i 
epidem iologiczne a k c ji przeciw - 
wenerycznej w  zakresie w a lk i z 
k iłą .

O spadku zachorowań n a jle p 
sze wyobrażenie da je  liczba 
świeżych zakażeń k iłą , zanoto
wanych w  la tach 1947— 1950.

Na 10.000 m ieszkańców przy 
jadało świeżych zakażeń k iłą :

¡9 4 7  __ 50 przypadków
1948 — 27 »
1949 — 10,3 n
195(1 2,7 ^ || „-1-

(Rok 1950 obliczony jes t na 
podstaw ie danych pierwszych 
trzech k w a rta łó w  —  w  stosun
ku  rocznym .)

D la  porów nania w a rto  p rzy to 
czyć obecny w skaźn ik  zachoro
w alności w  Zw . Radzieckim , w y  
noszący 1,8 na 10.000 m ieszkań
ców, co rów na się praktyczne j 
lik w id a c ji społecznego niebez
pieczeństwa k iły .

A k c ja  „W “ , k tó ra  no tu je  po
ważne sukcesy w  zwalczaniu 
k iły .  n a tra f iła  na pewne tru d 
ności z rzeżączką, w sku tek t ru d 
ności rozpoznania przew lek łe j 
bezobjawowej rzeżąezki kobiet. 
Sprawa ta  stała się je dn ym  z 
czołowych zadań W p lan ie  w a lk i 
z chorobam i w enerycznym i na 
r. 1951.

Osiągnięcie znacznego obniże
n ia  zachorowalności na k iłę  
świadczy, że społeczne niebezpie 
czeństwo świeżych zakażeń k iłą  
zbliża się ku  lik w id a c ji.  Doświad 
czenia a k c ji „ W “  w ykazu ją , że 
za liczbam i, ilu s tru ją c y m i po
ważne osiągnięcia, sto i a rm ia  
o fia rnych  p racow n ików  S łużby 
Zdrow ia, p ie lęgn ia rek i  lekarzy, 
sanitariuszek i  in s tru k to ró w  sa
n ita rnych ; liczby te m ów ią o ich 
nowym , socja listycznym  stosun
k u  do pracy.

Rady Narodowe w  Polsce ja 
ko je dn o lite  organy w ładzy lu 
dowej są organam i m ło d ym i i 
w yp racow u ją  dopiero w łaśc iw y  
system pracy.

Szczególne trudnośc i muszą 
przezwyciężać m łode w ojew ódz 
twa. T a k  jes t i  z kosza lińsk im  
gdzie pow sta ło  nowe w o jew ódz
two, a sam K osza lin  został w y 
dzie lonym  m iastem . S tosunko
wo późno, bo 6 w rześnia b r. w y  
brano prezyd ium  rady, a k o m i
sje uksz ta łtow a ły  się dopiero w  
końcu września, w łaśc iw e j w ięc 
p racy m a ją  poza sobą z a le d 
w ie  dw a miesiące. Rada może 
się je dn ak  ju ż  poszczycić pew 
n y m i osiągnięciam i, szczególnie 
zaś dobre w y n ik i w  swych p ra  
cach, dążących do polepszenia 
b y tu  ludności, m a ją  kom isje.

*
M ie jska  Rada N arodowa roz

poczęła s ta rt od w łaściw ego u - 
s taw ien ia stosunku k o m is ji do 
prezydium . N ie narzucono k o 
m is jom  odgórnego p lanu  — 
plan ten opracow ują  kom is je  
same. W n iosk i k o m is ji są nie 
ty lk o  rozpa tryw ane sk ru p u la t - 
nie i  w ykonyw ane w  m ia rę  m o
żliwości, ale w  w iększości w y 
padków  służą ja ko  podstawowy 
m a te ria ł do regu larnych , co ty 
godniow ych posiedzeń prezy - 
dium .

W  sekre tariacie  p rezyd ium  ra 
dy w is i na ścianie duża tab lica  
z napisem  „P la n  posiedzeń ko 
m is ji i  jego w ykonan ie “ . W  ru 
b rykach, oznaczonych dn iam i 
miesiąca, ko lo row e kw a d ra c ik i. 
Z ielone — posiedzenia p lanow a
ne, czerwone —  te, k tó re  się 
już  odby ły . Tab lica  opracowana 
przez kom isję , pobudza ich 
członków  do w spółzawodnictwa, 
wzbudza zrozum iałą, ludzką am 
b ic ję  do trzym ania  k ro k u  tym  
kom is jom , k tó re  m a ją  w  swej 
rub ryce  większość ta k ich  ko lo 
row ych  kw adrac ików .

Dobra praca k o m is ji w yn ika  
w  dużej m ierze z ich  w łaśc iw e
go sk ładu socjalnego. 40 proc. 
ich  cz łonków  —  to  robotn icy, 
k tó rzy  z ca łym  zrozum ieniem  
w agi zagadnienia b io rą  udz ia ł w  
pracach w ładzy  terenow ej. Resz 
ta —  to fachowcy, pracow nicy 
um ysłow i, po trzebn i bardzo w  
kom isjach. A le  i  w śród n ich 
zna jdu je  się w ie lu  w ysun ię tych  
robo tn ików , ja k  członek K o m i
s ji P racy i  O p iek i Społecznej, 
Pan te lko  —  daw ny woźny m u
zeum, a obecnie jego dyre k to r, 
ja k  przewodniczący K o m is ji 
P rzem ysłu, C ękie l — daw ny ś lu  
sarz TOR, a obecnie k a lk u la 
to r.

A. R\szczuk
Koszalin ie . Z w y k łe  spraw y —  ulice, podane w  w ykazie  korn i
h ig iena zakładu, bezpieczeństwo 
pracy. Za in te resow ał ich  jednak 
pew ien w idok. O to p ra cow n i
cy b ro w a ru  n o s ili ciężkie w o r
k i jęczm ien ia na p ię tro . Okaza
ło  ąię, że czasami ro b iła  tę w in 
da, ale ty lk o  czasami, bo często 
się psuła.

K om is ja  po pow rocie  n ie  t y l 
ko  złożyła sprawozdanie o kon 
tro li,  ale zażądała, aby prezy - 
d ium  rad y  po lec iło  b ro w a ro w i 
w ybudow ać s ta ły  e lewator. To 
nie  ty lk o  usp raw n i proces p ro 
d u k c ji, ale i  u lży  w  p racy ro 
bo tn ików .

P rezyd ium  ściśle w spó łp raco
w a ło  z kom is jam i, w ys ła ło  ta k i 
m o n it do brow a ru . K ie ro w n ic  - 
tw o  b ro w a ru  spróbowało za ła t
w ić  sprawę tak, ja k  to  się p ra k 
tykow a ło . Odpisało w ięc, że ko 
m is ja  w y o lb rz y m iła  (w iadom o, 
jakaś społeczna!) i  że e lew ator 
n ie  jest po trzebny. W inda w y ją t  
kow o tjd ko  w  tym  d n iu  się ze
psuła, poza ty m  dzia ła ła  dosko
nale.

P rezyd ium  jednak  w ie rzy ło  
kom is ji. Po ponow ien iu  stanów 
czego żądania b ro w a r przystą - 
p i ł  do budow y elewatora.

W  tym  w ypadku  nie chodzi 
ty lk o  o to, że zdała egzamin 
kom isja . Chodzi także o to, że 
o opiece, trosce swej w łasnej, 
ludow e j w ładzy  terenow ej prze 
ko n a li się rob o tn icy  brow a ru , 
k tó rzy  te j w łaśn ie  w ładzy  będą 
zawdzięczać polepszenie w a ru n 
kó w  pracy. 1

sji.
*

Ścisła współpraca k o m is ji z 
prezyd ium  rady, sumienne res - 
pek low an ie  przez prezydium  
w szystk ich  w n iosków  kom is ji, 
k tó re  m .in. da ją  podstawowy 
m a te ria ł do co tygodn iow ych  po 
siedzeń prezydium , poświęco - 
nych zawsze pew nej dziedzin ie 
zagadnień —  w szystko to m u - 
siało przynieść dobre w y n ik i.

To pomogło w  ożyw ien iu  w o
jewódzkiego m iasta, to jeszcze 
ba rdz ie j pomoże w  jego dalszej 
rozbudow ie. Bo K osza lin  ma 
szerokie p lany rozbudow y, k tó 
re w łaśnie w  dużej m ierze zale
żą od p racy rady,- ód pracy ko 
m is ji.

22-tysięczne m iasto m usi w

nąć jeszcze 10 tys. m ie szkań 
ców, co związane jes t z w y tę 
żoną pracą rem ontow o -  bu 
dow laną F G M  i  ZOR. P o
moc ra d y  i  praca przed
s ięb io rstw  przyn iesie w  la tach  
1950— 51 około tysiąca now ych  
izb.

W przyszłości jednak  zostanie 
Kosza lin  m iastem  70-tysięcz -  
nym . W te j liczb ie  m ieści się i  
nowe budow n ic tw o  m ieszkanio
we, i  ca łkow ita  zm iana ru ch u  
kom unikacyjnego, i  rozbudow a 
przem ysłu, k tó rą  rpzpocznie po
wsta jąca chłodnia , w y tw ó rn ie  
p rze tw o ró w  m ięsnych i  w ie le  
innych  zakładów.

na jb liższych m iesiącach w c h ło - m in .

C iężki i odpow iedzia lny egza
m in  czeka radę m iasta, k tó re  
od n iedawna zostało w o jew ódz
k im . Jeśli można sądzić o p ra 
cy rad y  z początków  je j dz ia ła l
ności —  na pewno zda ten egza-

Poprawa warunków 
komunalnych

Konferencja biologów, 
agrobiologów i medyków

(f) W  K uźn icach (w  Z a
kopanem) rozpoczęła się ogól
nopolska, dw utygodn iow a kon 
fe renc ja  biologów, agrobio -  
logów  i  m edyków . P ro  -  
gram  kon fe ren c ji obejm uje za
gadnienia biologiczne, agrobio-

logiczne oraz p ro b lem y ogól
nych dyscyp lin  lekarsk ich . 
K on fe renc ję  zorganizow ało M i
n is te rs tw o Szkół W yższych I  
N a u k i p rzy  w spó łudzia le  Zrze
szenia P rzy ro d n ikó w  M a rk s i
stów.

496 q ziemniaków z hektara  
zebrał małorolny chłop Maćków

H is to ria  z elewatorem
...K ilk u  ro b o tn ikó w  z k o m is ji 

P rzem ysłu odw iedziło  b ro w a r w

...N iektóre u lice  w  Kosza lin ie  
zawalone są gruzem, b łotem , 
d ługo n iesp rzą tanym i śm iecia - 
m i. W idzą to m ieszkańcy u l. 
K raw ężne j, M ieszka I, Zacisza 
i  narzekają. D z iw ią  się ludzie  z 
u l. M o rsk ie j, że po łow a la ta rń  
nie św ieci, że p rzy  u l. Rokossow 
skiego gazownia us ta w iła  la m 
py  i  przestała je  kon tro low ać, 
w sku tek  czego k ilk a  n ie  działa. 
A ż  pewnego d n ia  zn ikną ł b rud , 
zaśw ieciły  w szystk ie  la ta rn ie .

I  n ie  wszyscy może będą w ie 
dz ie li, że chodził po tych  ulicach 
Paw łow icz, ro b o tn ik  b u d o w la 
ny, m łoda Z M P -ów ka  Piesz -  
ków na, szewc ze spó łdz ie ln i 
B ie la w sk i, członkow ie  K o m is ji 
G ospodarki K om una lne j i  M iesz 
kan iow e j, że w n io sk i k o m is ji 
opracowało p rezyd ium  ra d y  i  w  
fo rm ie  ka tegorycznych poleceń 
przesła ło do W ydz ia łu  Gospo - 
d a rk i K om una lne j i  zaintereso
w anych przedsięb iorstw  m ie j - 
skich, z wyznaczeniem  da ty  15 
grudn ia , do którego to  dn ia  zo
s ta ły  up rzą tn ię te  i  ośw ietlone

(f) N a jw yższy w  w o j. w ro 
c ław sk im  plon ziem niaka prze
mysłowego uzyska ł w  tegorocz
nych zbiorach P io tr  M aćków 
— m a ło ro lny  chłop z grom ady 
W rzem iłow ice, gm ina K ą ty .

P la n ta to r ter. zebrał z 1-he- 
k tarow ego pola obsadzonego 
ziem niakam i se lekcyjnym i oraz 
z 10-arowego poletka, gdzie u - 
p ra w ia ł z iem niak i selekcyjne 
gatunku „D a r“  —  545,6 q ziem 

n iaków , co w  prze liczeniu na 1 
ha daje 496 q. G dyby n ie  grad, 
k tó ry  la tem  br. d w u k ro tn ie  do
tk n ą ł p lan tac je  — zb io fy  z iem 
n iaków  b y łyb y  jeszcze wyższe.

M aćków  jest synem ro b o tn i
ka rolnego z oko lic  Tarnopo la. 
P iza  pracą zawodową, reko rd z i 
sta — p lan ta to r jest w y b itn y m  
ak tyw is tą  społecznym i  po litycz  
nym. Z jego in ic ja ty w y  w  g ro
madzie W rzem iłow ice o rgan izu
je  się spółdzie ln ia p ro d u k c y jn a

R A D I O
Ś R O D A  27 G R U D N IA  

P ro g ra m  I  n a  fa l i  1322 m .

Pod ostrym kątem

P unkt skupu, ale nie skupuje...

Nie lekceważyć 
niebezpieczeństwa zakażeń

Coraz spraw nie jszy i coraz 
g łęb ie j w  teren sięgający aparat 
służby zdrow ia m usi się jednak 
b ron ić  przed lekceważeniem  n ie 
bezpieczeństwa chorób wene
rycznych i osłabienia czujności. 
Dalszy spadek zachorowań na 
k iłę  i doprowadzenie do zn ikn ię 
cia św ieżych zakażeń, zależne 
jest od dalszego podwyższania 
poziomu pracy p laców ek lecz
niczych i  zapobiegawczych. Jest 
to  poważne zadanie organów 
naszej służby zdrowia w planie 
6 -letnim, -1'

G óra lka  M a ria  .K ocu rek  ze 
w si B rynn a  w  pow iecie c ie 
szyńskim  bardzo się ucieszyła, 
k iedy  to  będąc na ta rgu  w  W i
śle zobaczyła na je d n ym  ze skle  
pów napis: „C e n tra la  P rzem y
słu Ludowego  i  Artystycznego, 
p u n k t odb io ru  p ro d u k c ji cha łup  
n icze j“ . U cieszyły się i  je j są
s iadk i zarówno te k tó re  b y ły  
na la rg u  ja k  i  te, k tó re  dow ie 
dz ia ły  się o o tw a rc iu  ta k ie j p la 
ców ki w  ich oko licy . Wieść o 
now e j placówce rozeszła się 
szybko po oko licznych  'wsiach. 
Zawsze to będzie można sprze
dać swe w y ro b y  po uczciw ych  
cenach bez pośrednictw a spe
ku lan tów .

P laców ka nie  pracow ała co 
praw da codziennie ty lk o  w  pew  
ne d n i tygodn ia , a le  zawsze i  
to dobre.

Jako, że święta za pasem że
b ra ły  się sąsiadki z B ry n n e j i 
innych  w s i w z ię ły  swe p iękn ie  
haftow ane chusteczki, serwety, 
wycinanki, trochę wełny włas

ne j hodow li i  pom aszerowały  
góram i do W is ły . Po drodze, (a 
trzeba iść 4 godziny) ro zp ra w ia 
ły , co k tó ra  ku p i za zarobione 
pieniądze. A le  m in y  im  zrzedły, 
gdy zobaczyły sklep C e n tra li 
zam kn ię ty  i • zawieszoną na n im  
ka rtkę .

„ Z  p o w o d u  n ie  o trz y m a n ia  z 
C e n tra l i  P rz e m y ś lu  L u d o w e g o  i 
A r ty s ty c z n e g o  p ie n ię d z y  s k le p  w  
p ią te k  i  sobo tę  t j .  15 1 1« g ru d n ia  
1950 r. to w a ru  n ie  k u p u je . "
A  pod ty m  p ieczątka:

„C e n tra la  P rz e m y ś lu  L u d o w e g o  
i  A r ty s ty c z n e g o , E k s p o z y tu ra  w  
G liw ic a c h . P u n k t  o d b io ru  p ro d u k 
c j i  c h a łu p n ic z e j n r . 5 p rz y  re j.  
s p ó łd z ie ln i „J e d n o ś ć "  w  C ie szy 
n ie .“
Poszła w ięc M aria  K ocu rek i  

je j sąsiadki dz iw u jąc  po drodze 
po co is tn ie je  p u n k t skupu sko
ro  n ie  m a pieniędzy. Część w ięc  
sprzedała swe w y ro b y  „kom u  
popadło “  część zaś w ró c iła  z n i
m i do domu, w  nadziei, że ktoś 
kto  zapom niał o nadesłan iu tych  
pien iędzy d la  p u n k tu  skupu, 
przypom n i sobie o tym . Zawsze 
¡egięj póftio n i| tgcale. (9)

P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na Ju tro  
23.10, S y g n a ł czasu 5.13, 11.57, W ia 
dom ośc i 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00, 
20,00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S ta n  po 
g od y , 6.05 M e lo d ie  lu d o w e  ró ż n y c h  
n a ro d ó w , 6 45 P o lska  p ieśń  m aso
w a, 7.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.05 
M u z y k a , 6.50 W ie rsze  C y p r ia n a  N o i 
w id a , 10.10 P rz e rw a , 11.45 In fo rm a 
c je , 11.50 G ło s  m a ją  k o b ie ty ,  12.15 
U tw o ry  k o m p . ro s y js k ic h  i  ra dz ie c  
k ic h ,  12.30 A u d . d la  w s i, 12.55 Na 
sw o js k ą  n u tę , 13.25 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i, 16.20 M u z y k a  re 
p u b l ik  ra d z ie c k ic h  — aud . s !.-m uz., 
17.05 R ad iow a  s k rz y n k a  te c h n iczn a . 
17.20 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta , 18.00 „C ię ż  
k ie  cza sy" — fra g m . p ow . K . D ic k e n  
sa, 18.20 K o n c e r t pod  d y r .  R acho- 
n ia , 18.45 A u d . d :a  w s i, 19.00 D ro b 
ne u tw o ry  w io lo n c z e lo w e , 19.1S 
„ S z p i lk i " ,  19.30 G los m a ją  k o b ie ty  
19.40 P o ls k ie  p ie śn i m asow e. 20 30 
B ia ło ru s k ie  p ie ś n i lu d o w e . 20 45 Lek 
e ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 2100 K o n 
c e rt C h o p in o w s k i, 21.40 „ Ś w ia t ło  nad 
z ie m ią "  — fra g m . p o w . B a b a je w - 
slciego, 22.00 S ta n  p og o d y , 22.02 M u  
zyka  ta n e czna , 22.20 O d p o w ie d z i fa l i  
49, 22.30 U tw o ry  B e e th oye n a , * •  
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

17,45 A u d  d la  m ło d z ie ż y . 18.00 K o n 
c e rt zyczeń, 18.45 A u d  p o e ty c k a , 
19.00 R eze rw a, 19.20 M u z y k a  lu d o 
w a. 19.45 W y b itn i  s o liś c i ra d z ie c c y , 
20.30 Ś p ie w a m y  p o ls k ie  p ie ś n i m aso 
w e, 28.45 „Z a c n a  p a n i M a r ta "  — s łu  
c h o w ts k o  S ło tw lń s k ie g o , 21 30 M u z y  
ka  1 a k tu a ln o ś c i. 22.00 „W y b ra ń c y  
b o g ó w " — fra g m . p o w  In fe ld a , 22.20 
K o n c e r t  z C ze c h o s ło w a c ji, 23.10 M u  
z y k a  s y m fo n ic z n a  M o z a rta , 24.02 K o  
n ie ć  a u d y c ji .

23.17

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.5, na Ju tro
23 55 S y g n a ł czasu, 5.13, W ia d o m o 
ści 5.15 , 6.00, 7.00, 8.00, 17.00 , 20.00 
23 00, G im n a s ty k a  6.50.

5 10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n c e rt 
d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S tan  pogody i 
6.15 K o n c e r t z B u d ap e sz tu , 6.50 P ie 
śn i m asow e, 7.15 M u z y k a , 8.05 P rze r 
w a , 13.30 K o n c e r t  pod  d y r .  G ó rz y ń 
sk ieg o , 14.10 A u d . l ite ra c k a ,  14.30 
S ło w a c k ie  p le ś n i lu d o w e , 14.45 M u 
z y k a  b a le to w a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i 
15.50 P o g ad a nka  d la  k u rs ó w  p a r t y j 
n y c h  I-g o  s to p n ia  w  m ieśc ie  z c y 
k lu :  „B u d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja l i
z m u " , 16.10 K o n g re s  N a u k i — aud 
in fo rm a c y jn a ,  16.20 Dziennik w a r
s z a w sk i, 16.35 M u z y k a , 17.35 K o n c e r t 
M ą n d o lin ls tó w , I7..35 Ą u d . s p ę ito ji» ) .

TR YBU N A LUDU
W y d a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e ) P a r tu  Ro

b o tn ic z e j
R ed a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a "  
R edakc ja .'

W arszaw a , D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  ip rz y  u l M ie d z ia n e ])  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  

8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego 8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n  
dy 8-08-89 D z la i p a r t y jn y  7-34-30 
D z ia ł k ra jo w y  8-66-24 D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o 
m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u r a ln j  
4-85-25 D z ia ł lis tó w  t In te r -  
w e n c jł 8-65-23 D z ia ł m le js k  

8-71-82
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-0  8-61-04

8-57-62. 8-82-28.
T e le fony  nocne : R e d a k to r nocny 
i  57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21- S e k re ta r ia t  8-82-28. 
a n u m e ro te  p rz y im u je  PPK 

R u c b "  O d d z ia ł W arszaw a. PI 
T rzeen  K rz y ż y  16 

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k r a 
ju  4 zł 50 g r „  p re n u m e ra tą  zbto- 
row a od 10 egz na 1eden adres 
p a r ty jn a  2 z ł 25 g r „  z a g ra n ie m . 

8.— zł.
K o n to  P K O  -  N r  1-14009

.‘ iz y  zg łuszen iu  p re n u m e ra ty  na 
czy podać d o k ła d n y  1 c z y ie b . 

adres
< d m ln ls tra c ia :  W arszaw a, u l 

R u le w s k ie g o  9, te) 8-29-84 
ilp o tta ż  te l 8-21-80 B iu ru  Re 

k ła m  I O głoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u  S łow a  P o lsk iego.
|  B-135765
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
1 w sporcie można odczuć 

m arshallizacją F ra n c ji
Sekretarz generalny ro b o tn i-  ] towe w  re jon ie  Paryża i  depar- 

czej organ izacji sportu  francu -  j tam entu Sekwany muszą zw ró- 
skiego (FSGT) tow. Robert cić otrzym ane subwencje, pod- 
M ension um ieścił w  „H u m a n i-  j czas gdy równocześnie w zrasta -
te “  a rty k u ł, om aw ia jący ciężką 
sytuację  w ychow ania fizyczne
go we F ranc ji.

Tow. M ension stw ierdza, że 
a n i rząd francusk i, an i cen tra l
ne władze sportowe nie z ro b iły  
dotychczas n ic  d la  popraw y  
zdrow ia  m łodzieży francusk ie j.

„A  przecież —  pisze toic  
Mension  — Francja w y d a '-  > 
Hardy fra n kó w  na .za ła m u jm y  
się fro n t w  V ie* a na
przygo tow an ir coj< nr.c orzc- 
znacza s ir  >rc-; dcc z na-

ją  'ceny a rty k u łó w  i  przyborów  
sportow ych“ .

Jako p rzyk ła d  zw y ż k i cen

Poważne osiągnięcia Centralnej Szkoły 
Kultury Fizycznej CRZZ

Więcej troski o właściwy dobór kandydatów na kursy
F. T. A lluchnaNa Z iem i Lubu sk ie j, w  p o b li

żu Czerw ieńska Odrzańskiego, 
zna jdu je  się siedziba C entra lne j

autor podaje, że m. in . od 20 S zkoły K u ltu ry  F izyczne j CRZZ.
październ ika br. centra lne w ła 
dze sportu  f j  ancuskiego podn io
s ły  ce ry

idotać

n i  dętek row ero- 
-oc. W w y n ik u  

ale ceny węgla, 
zam yka ją  w ie le  

ic m y c h  i  innych  
-to i •ych, nie mogąc 

c. n na ich  ogrze

rodo»'

ecznosc -.gtych
ledzinach 

jon izac je  spor-

JZam knięcie 197 sal g im -
asiycznych, un ie ruchom ienie  

zjie lu p ły w a ln i k ry ty c h  i  zw yż
ka cen a rty k u łó w  sportow ych  
— pisze tow . M ension  —  oto 
obecna rzeczyw istość spo rtu  
francuskiego.“  (S)

Zv ¿cięstwo LZS i SKS w konkursie 
gazetek ściennych o sporcie 

radzieckim

Urządzenia za jm u ją  10 ha po 
w ie rzchn i. H a la  gim nastyczna o 
w ym ia rach  84 x  22 m, basen o- 
tw a r ty  50 x  25 m, 7 bo isk  do 
s ia tkó w k i, 3 boiska do koszy
k ó w k i o naw ie rzchn i ko rtow e j, 
4 bo iska do szczypiorn iaka 
7-osobowego, 2 duże boiska do 
p i łk i  nożnej lu b  ręcznej, boisko 
lekkoa tle tyczne  oraz w idow n ia  
na w o ln ym  pow ie trzu , obliczona 
na 500 osób, k tó ra  otac- i m ie j
sce przeznaczone na ogniska o- 
bozowe — oto urządzenia, k tó 
ry m i poszczycić się może szkoła.

P rzy  szkole zna jdu je  się in 
te rna t, m ogący pom ieścić 400 o- 
sób, oprócz personelu a d m in i
stracyjnego.

Osiągnięcia roku 1950

PO ZNAN. W organizowanym  
przez W ojewódzki K om ite t K u l 
tu ry  F izycznej w  Poznaniu kon 
kurs ie  na najlepszą gazetkę 
ścienną obrazującą przyjaźń 
sportowców po lskich i  radziec
k ich , kom is ja  konkursow a po 
zakw a lifiko w a n iu  10-ciu gaze
tek  ściennych przyznała p ie rw 
szą nagrodę Ludowem u Zespo
ło w i Sportowem u —  Mroczeń, 
pow. Kępno.

Drugą nagrodę uzyskało szkol 
ne ko ło  sportowe p rzy Państwo
w ym  Liceum  Pedagogicznym w  
W ągrowcu, trzecią zaś o trzym a ł 
ZKS O gniwo z Gniezna. Z po
zostałych gazetek ściennych w y 
różniona została gazetka koła 
sportowego O gniwo z W ągrow 
ca, dale j gazetka Szkolnego K o 
ła  Sportowego w  Gnieźnie.

K R A K Ó W . W  ś w ie tlic y  M ię 
dzyzw iązkowego K lu b u  Robot
niczego nastąp iło  rozs trzygn ię 
cie kon ku rsu  na - na jlepszą ga
zetkę ścienną o sporcie radziec
k im .

Spośród k ilkudz ies ięc iu  gaze
tek nadesłanych na konkurs , ju 
ry  przyznało I  nagrodę w  po
staci kom p le tu  do p i łk i  s ia tko 
w e j szkolnem u k lu b o w i sporto
wem u ze S zko ły N r  3 w  W ie
liczce.

D rug ie  i  trzecie nagrody p rz y 
znano LZS  B estw in ie , pow. Ż y 
w iec i  ko łu  sportow em u P o l
skich Z ak ładów  Zbożowych z 
K rakow a .

W  rp ku  1950 przeprowadzone 
zosta ły następujące ku rsy :

a) p rzodow n ików  w. f., na k tó 
rych  zaplanowano przeszkole
nie 1.400 osób. Na ku rs y  te zgło
siło się 1.634 kandydatów . U - 
kończyło  ku rsy  1.390 uczestn i
ków . 244 zostało zw o ln ionych 
częściowo na w łasną prośbę, czę 
ściowo na m ocy orzeczeń le k a r
skich, w zg lędnie zostało w y d a 
lonych  za przekroczenia reg u la - 
m ino v/e;

b) in s tru k to ró w  boksu —  za
p lanow ano 42, ukończy ło  30 o- 
sób;

c) in s tru k to ró w  g im na s tyk i — 
zaplanowano 42, ukończyło  23.

Poza ty m  przeprowadzone b y 
ły  obozy kondycy jne  d la  za
w o dn ików  k a d ry  n a ro d o w e j: k o 
szykarzy —  15 osób, bokserów 
—  44, zapaśn ików  —  23.

We w spó łzaw odn ic tw ie  p ro 
w adzonym  w  ram ach w yszko
len ia  w y ró ż n ili się: Jan H o len -

n ia  program u. In s tru k to r  p ro 
wadzący zajęcia m usi z każdą 
grupą pow tarzać to k  le k c y jn y  
ty le  razy, ile  g rup  pow ie rzo
nych m a do szkolenia.

K ońcow e w y n ik i szkolenia 
w skazu ją  na żyw io łow ość i  p rzy  
padkowość p rzy  k ie row a n iu  
kandyda tów  na kursy.

D la  p rzyk ła d u  w eźm y ku rs  
san ita riuszy sportow ych . Jedna 
z uczestniczek, D anuta  G rocho
wska, za trudn iona  ja k o  spa- 
waczka w  W F W M  w  E lb lągu 
skierow ana do Czerw ieńska 
przez okręg o lsz tyńsk i ZS Stal, 
n ie  w yka zyw a ła  zainteresowa
nia  i postępów w  na uce .r Dó 
sportu  n ie  ma zam iłow an ia . Na 
zakładzie pracy polecono je j sta 
w ić  się na ku rs  w b re w  je j w o li.

Róża W ieniecka, skierowana 
przez okręg w ro c ła w sk i ZS 
W łókn ia rz  —  ja k  się okazało — 
nie stała na poziom ie etycznym , 
w ym aganym  od sportowca P o l
sk i Ludow e j. N ie  w ykaza ła  żad
nego zam iłow an ia  do pracy spo
łecznej. Za poważne przekrocze
n ia  regu lam inow e została w y 
dalona ze szkoły.

K az im ie rz  B endkow ski skiero 
w a ny  przez U n ię ' K rakó w , p ra 
cow n ik  Z jednoczenia Przem ysłu 
Chemicznego w  K rako w ie , zo
sta ł zdem askowany ja ko  w róg

G azetki, za k tó re  przyznano \ der z ZS S pó jn ia  Łódź, Z b ig
nagrody zostaną przesłane na o- 
gó lnopo lsk i kon ku rs  gazetek 
ściennych do W arszawy.

Rośnie liczba LZS-ów  
w woj. szczecińskim

SZCZECIN. K u ltu rę  fizyczną j zorgan izow anych w  bieżącym  
i  sport na w s i szczecińskiej ce- roku . Tegoroczną akc ją  o rg an i-
chu je system atyczny rozw oj. 
Świadczą o ty m  na jlep ie j c y fry , 
k tó re  od ubiegłego roku  w zro 
s ły  p raw ie  dw ukro tn ie . Od dnia 
1 stycznia br. w  w o jew ództw ie  
szczecińskim pow sta ły  124 no
we LZ S -y , tak  że ogólna liczba 
ich  w ynosi obecnie 255. Jeszcze 
szybciej wzrasta liczba człon
kó w  w  LZS-ach, wynosząc o - 
becnie 8.200 osób, wobec 3.168 
w  ro ku  ub iegłym . 25 proc. człon 
kó w  LZS stanow ią kobiety. W y
dz ia ł K W  ZSCh w  Szczecinie 
czyni staran ia aby cy frę  LZ S - 
ów  jeszcze w  ty m  roku  zw ię
kszyć do 300.

Najszybszy w zrost liczby  LZS  
zanotowano w  powiecie G ry f i
ce, k tó ry  przodu je z liczbą 36 
czynnych zespołów z czego 15

zacyjną ob ję to przede w szy
s tk im  spó łdzie ln ie  p rodu kcy jne  
oraz P G R -y, p rzy  k tó ry c h  is t
n ie je  ju ż  137 LZ S -ów . P rzy  szko 
łach ro ln iczych  zorganizowano 
6 LZ S -ów . Jeden z n ich  przy 
L iceum  O grodniczym  w  Szcze
c in ie  -  Z dro jach , ma się stać 
ośroakie fn  sportów  m łodzieży 
w ie js k ie j.

Szeregi dobrze pracu jących  
L Z S -ó w  w zras ta ją  stale, a w  
konsekw encji podnosi się też 
poziom  up raw ianych  dziedzin 
sportu . N a jw yższy poziom  w  
LZ S -ach  osiągnęła s ia tków ka 
oraz strze lectw o sportowe. Przed 
s taw ic ie le  LZ S -ów  za ję li k i lk a 
k ro tn ie  czołowe m ie jsca w  o- 
gó lno -  w o jew ódzk ich  zawodach 
strzeleckich.

n ie w  C zepu łkow ski z ZS B u 
d o w la n i W arszawa, Tadeusz 
M ark ie w icz  z ZS W łó kn ia rz  L u 
baw ka, Jan ina  P ie trza k  z ZS 
W łó kn ia rz  Łódź, K ry s ty n a  Rzep 
czyków na z ZS Zw iązkow iec 
Chorzów, Józef W rókow sk i z 
ZS U n ia  Bydgoszcz, W ito ld  D o
b rzyń sk i i  w ie lu , w ie lu  innych .

k lasow y, nega tyw n ie  ustosun
kow any do obecnej rzeczyw i
stości, skazany na w ięz ien ie  z 
zawieszeniem za nie lega lne po
siadanie bron i.

Te fa k ty  świadczą o b ra ku  
czujności w  szeregach spo rto 
wych, o tym , ja k  m ało uw ag i i 
trosk i poświęca się spraw ie do
bo ru  now ych kad r. N ic  dz iw ne
go, że ludz ie  podobni do tych, 
o k tó rych  b y ła  m owa, po u ko ń 
czeniu ku rsu  nie  udz ie la ją  się 
w  teren ie, n ie  prowadzą robo ty  
o rgan izacy jne j an i techniczno -  
sportow ej.

W ybó r kandyda ta  na szkole
nie  n ie  jes t dokonyw any ko le k 
tyw n ie . N ie zw o łu je  się zebrań 
organ izacy jnych  w  ko łach i k lu 
bach celem om ów ienia ka n d y 
da tu ry , przesłuchan ia życiorysu 
kandydata  itp .

Zdarza się często, że uczestni
cy sk ie row an i na ku rs y  p rz y 
jeżdżają z k ilk u d n io w y m  opóź
n ien iem . Często kandydac i n ie  
są wyposażeni przez zrzeszenia 
w  osobisty sprzęt sportow y. 
B ra k  sk ie row ań przez ORZZ, 
b ra k  zaświadczeń zakładu p ra 
cy s tw ie rdza jących bezpłatne 
u r lo p y  i  okreś la jących w yso 
kość zarobku —  to często no to
wane w ypadk i.

Na k u rs y  tra f ia ją  rów n ież

n ie je dn okro tn ie  ludzie  chorzy. 
B adania le ka rsk ie  s tw ie rd z iły  
w śród kandyda tów  lu d z i c ie r
p iących na rw ę  kulszową, na 
poważne n iedom ogi serca, ep i
le p tyków . .M a ły  odsetek sk ie ro 
w anych posiada św iadectw a ba
dania lekarskiego.

Z tych  p rzyk ła d ó w  w yn ika , 
że nasze organizacje sportowe 
zw iązków  zaw odowych dz ia ła ją  
bez pe łn i odpow iedzia lności za 
pow ie rzony sobie odcinek robo
ty  organ izacyjne j.

Zamierzenia na rok 1951
W  ro ku  1951 przebudowana 

zostanie strze ln ica  m a ło ka lib ro 
w a w  daw nej k ręg ie ln i, ośrodek 
uzyska zdradiofom izowaną salę 
w yk łado w ą  na 500 osób. B ra k  
ta k ie j sali daw a ł się odczuć w  
bieżącym  roku . S fina lizu je m y  
rów n ież odpow iedn ie urządze
n ia  do masowej na uk i boksu i 
zapaśnictwa.

O bok nieczynnej ceg ie ln i -wy
rem o n tu jem y budynek celem 
pow iększenia kw a te r. Tam  też 
zbudu jem y to r  przeszkód i  do
da tkow e boiska do p i łk i  ręcznej. 
D aw ną szopę m urow aną zam ie
n im y  na salę g im na s tyk i p rz y 
rządow ej. Po uzyskan iu  tych  u - 
rządzeń szkoła w  jeszcze w ię 
kszym  s topn iu  będzie mogła 
służyć dz ie łu  szkolenia nowych 
k a d r d la  zw iązkow ego ruchu 
sportowego.

Na śnieżnym szlaku

“ P  i  * w

T ren ing  b iegow y na rc ia rzy  C W K S -u, przebyw ających na oboztt 
ko n dycy jnym  w  Zakopanem . Foto w a ?
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Bilans medycyny sporlowej w 1950 r.
Istniejące braki zwalczymy w roku przyszłym

Dr Z. Zajączkowski

Braki w szkoleniu
P rzy pe łne j obsadzie kursów  

urządzenia sportowe, m im o ich 
dużej stosunkow o ilości, n ie  są 
wystarcza jące. K on ieczny po
dz ia ł uczestn ików  na 30 —  40 
osobowe g ru py  nastręcza t ru d 
ności p rzy  k o n tro li w y k o n y w a -

W  dziedzin ie w spó łp racy służ 
by zdrow ia  z ruchem  w ychow a
n ia  fizycznego i  sportu  n o tu je 
m y  w  ro ku  -1950 w ie le  sukce
sów. Z jazd  S towarzyszenia le - 
ka rzy  sportow ych, k tó ry  usta
w i ł  stowarzyszenie na płaszczy
źnie naukow e j, b y ł p ie rw szym  
zasadniczym osiągnięciem. Na 
zjeździe ty m  rozp raw iono  się z 
po ku tu jącym  jeszcze u  n ie k tó 
rych  le ka rzy  sportow ych poglą
dem, że zaw odn ik iem  zaintereso 
wać się trzeba dopiero w tedy, 
gdy odnosi on jakąś  kon tuz ję  
lu b  ulega w yp adkow i.

B y ł to, ja k  określono na zjeź
dzie, stosunek „b ie rn y “ . Leka rz  
n ie  in te resow ał się w  ja k i spo
sób zaw odnik osiąga sw ój w y 
n ik , nie szukał ob ie k tyw nych  
przyczyn dość częstych k o n tu z ji, 
ogran icza ł się ty lk o  do s tw ie r
dzania fak tów .

Ylistrzoslwa Warszawy 
w tenisie stołowym

Hokej w Niem ieckiej Republice 
Demokratycznej

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  Z  B E R LIN A )
Z szerokiej, dw u to row e j u l i-  ; g łosi: „S po rto w cy  opow iadają 

cy D ym itrow a, przem ianowanej się p rzec iw  m ilita ry z m o w i.“  
n iedawno z „Dantzigerstrasse“ , I TT , . - T,-_  •• ...
w padam y w  ale ję  Lenina. Z da- H oke j w  NRD ro z w ija  się w
lęka ju ż  ja rzą  się św ia tła  przed 1 szybklm  tem Ple’ Na kazdy mecz

W  dn iach 30 i 31 g ru dn ia  od
będą się m is trzostw a W arszaw y 
w  ten is ie  s to łow ym  w, grach 
podw ó jnych  i  m ieszanych.

W. m istrzostw ach wezmą u - 
dz ia ł czo łow i zaw odnicy i  za
w odn iczk i sto licy.

Ten „b ie rn y “  stosunek został

wadzono ją  w  G dańsku w  cza
sie m is trzostw  Polski.

W ro ku  ub ieg łym  M in is te r
stwo Z d ro w ia  u s ta liło  s tru k tu rę  
op iek i le ka rsk ie j nad spo rtow 
cami. Twqi-zenie g łów ne j po ra 
dn i spo rto w o -leka rsk ie j oraz po 
ra d n i w o jew ódzk ich  (akcja  ta  
zostanie ukończona w  1951 r.) 
pozw o li na z likw id o w a n ie  cha
osu, ja k i panow ał w  te j dzie- 
dzienie: poradnie p racow a ły  do
tychczas w ed ług  w łasnych  m e
tod, a w ięc  p rak tyczn ie  każdy 
leka rz  badał i  orzekał w ed ług  
swego uznania, n ie  m ając żad
nych in s tru k c ji.

W g ru d n iu  br. zorganizowano 
I  u n if ik a c y jn y  kurs, k tó ry  zgro
m adził 58 le ka rzy  z ca łe j P o l
sk i i  b y ł bardzo pow ażnym  k ro  
k iem  w  dziedzinie u jedno licen ia

dowe itp .) ob jęci b y l i  opieką. 
N ie k tó rzy  lekarze t ra k tu ją  p ra 
cę w  te j dziedzin ie ja ko  dodat
kow ą, co przeszkadza w  stw o
rzen iu  w yso ko kw a lifiko w a n e j 
k a d ry  specja listów . N ik ła  ro la  
zakładów  naukow ych, uczeln i 
w ychow an ia  fizycznego w  dzie
dzin ie  prak tycznych  rozw iązań, 
n ie  pozwala na szybkie podno
szenie poziom u le ka rzy  sporto
w ych , pozbaw ionych w  dużej 
m ierze m ożliw ośc i badawczych.

O zrozumienie roli lekarza 
sportowego

zastąpiony stosunkiem  „czyn 
n ym “ , w yra ża ją cym  się we 
w spó łp racy lekarza z trenerem  
i zaw odn ik iem  nie  ty lk o  w  m u- 
rach poradni, ale przede wszyst 
k im  na bo isku i  sali.

Leczymy profilaktycznie

W KKF w Gdańsku 
wykonał plan szkolenia

G D A Ń S K . W K K F  rea lizu jąc  
ku rs  d la  sędziów g im na s tyk i; w y  
k o n a ł. roczny p lan wstępnego
szkolenia sportowego. Przeszko- . . . . . . . .
łono 808 osób, w yko n u ją c  ,tym  J m ie, z ły  stan boisk, b łędy tre -

Jednocześnie w ydano w a lkę  
u ta rte m u  pog lądow i o „n ie u 
chronnej urazowóści w  sporcie“ . 
Z aw o dn ik  tre n u ją cy  system a
tycznie, na odpow iedn im  b o i
sku czy bieżni, wyposażony w  
dobry sprzęt, n ie  ulega ko n tu 
zjom. N iezw yk le  c iekaw y fak t, 
iż na jw ięce j urazów  zdarza się 
w łaśnie na wiosnę, a w ięc w  o- 
kręsie p ierw szych i  często zbyt 
ostrych tre n in g ó w  (brak odpo
w iedn iego przygo tow an ia  w  z i-

m etod badania i orzecznictwa-

Obowiązek badań 
lekarskich

olbrzymią halą sportową, k tó ra  ! .P rzybywają tysiące, w idzów . W 
---------». ^  ¡ rozg ryw kach  ligow ych  prow adzio trzym a ła  swą nazwę dla ucz

czenia pam ięci byłego m istrza  
zapaśniczego, an tyfaszysty W er
nera Seelenbindera, zamordo
wanego przez h itle ro w ców  w  
w ięz ien iu  w  Magdeburgu.

W  h a li zna jdu je  się sztuczne 
lodow isko. D ług ie  ogonki przed 
kasam i świadczą o popu larno
ści hokeja i łyżw ia rs tw a  w  N ie 
m ieckiej- Republice 
tycznej.

Hala, oddana do uży tku  ju ż  
w  czasie wiosennego z lo tu  FDJ, 
lśn i czystością. Ściany pom alo
w ane na biało, duże stylow e 
lam py, ła tw y  i  w ie los tronny  
dostęp na trybun y . O lb rzym i 
transparent nad ta flą  lodową

obecnie drużyna  h u ty  szklanej 
z Weisswasser na Łużycach 
przed k lubem  FD J z F ranke n - 
hausen w  T u ry n g ii i w łó k n ia 
rzam i z G rim m itschau .

O bserw ując spotkania czoło
w ych  d rużyn  hoke jow ych  NRD, 
można s tw ie rdz ić  m iędzy in -  

( nym i, że hokeiści n iem ieccy do- 
D em okra- i brze i dużo strzela ją , m ają  ró w - 

‘ nież dobrze opanowaną jazdę. 
Ich  b łędy, k tó re  zresztą stara
ją  się w ye lim inow ać, to przede 
w szystk im  tendencja do solo
w ych  ataków  oraz zła ta k ty k a  
obrony, k tó ra  z rzadka ty lk o  
podchodzi pod bram kę p rze c iw 
nika. (J. P.)

sam ym  p lan  w  100 proc.
Szkolenie by ło  przeprowadzo

ne przede w szys tk im  pod kątem  
kszta łcenia now ych, fachow ych 
k a d r działaczy i  sędziów do 
prób na SPO.

po tw ie rdza ’nerów ) ca łkow ic ie  
powyższą tezę.

S towarzyszenie lekarzy  spor
tow ych  zorganizow ało rów nież 
po raz p ie rw szy w spólną naradę 
z zaw odnikam i, tre n e ra m i i dzia 
łaczam i boksersk im i. P rzepro-

Jednocześnie zapoczątkowano 
p lan prac naukow ych. Dużym  
osiągnięciem  jes t w ydana, przez 
G K K F  in s tru k c ja  o opiece le 
ka rsk ie j, w prow adza jąca obo
w iązek badań le ka rsk ich  d la  
w szystk ich  ćwiczących. U sta lo
na została rów n ież  odpow ie
dzialność za w ykonan ie  te j in 
s tru k c ji.

W ro k u  ub ieg łym  prze łam a
ny  zosja ł wreszcie b ie rn y  sto
sunek w ie lu  pro fesorów  do za
gadnień m edycyny sportow ej. 
Już dziś w  w yk ładach  n ie k tó 
rych  pro fesorów  zagadnienia 
w y s iłk u  sportowego zna jd u ją  od 
pow iędn ie naśw ie tlen ia .

M im o  tych  n ie w ą tp liw y c h  o- 
siągnięć, k tó re  w  dużej m ierze 
zawdzięczam y doświadczeniom  
radzieck im , m usim y s tw ie rdz ić , 
że obecny stan op iek i le ka rsk ie j 
nad ćw iczącym i jest niedosta
teczny. N ie  wszyscy uczestnicy 
im prez m asowych (b ieg i na ro -

W ie lką  troską  le ka rzy  spor
tow ych  jest b ra k  uśw iadom ie
n ia  w ie lu  działaczy, trene rów  i 
zaw odn ików  w  spraw ie obowiąz 
k u  badań spo rtow o -leka rsk ich . 
N ie liczne nasze poradnie są w ła  
śnie sku tk ie m  tego n ie w y k o rz y 
styw ane przez d łu g i okres, a w  
efekcie dość duży p rocen t zawo 
d n ik ó w  w ychodz i na bo iska beż 
badania lekarskiego.

Przodownicy pracy z Nowej Huty  
zaproszeni na specjalne imprezy  

do K rynicy
W  dniach 31 g ru dn ia  i  1 stycz 

n ia, p rzodow nicy p racy z N ow ej 
H u ty  będą gośćmi re d a k c ji „G a 
zety K ra k o w s k ie j“ , k tó ra  u rzą
dza dla  n ich  w  K ry n ic y  specja l
ne im prezy: zaw ody hokejowe, 
zawody na rc ia rsk ie  oraz w ieczór 
sa ty ry  i  ludow ą zabawę.

W  im prezach sportow ych wez
mą udz ia ł w y b itn i narc iarze ka 
d ry  na rodow e j i  dw a zespoły ho 
ke j owe: U n ia  (K ryn ica ) i  G ó r 
n ik  (Janów). W  dn iu  31 g rudn ia  
o godz. 18-ej nastąp i z jazd n a r

c ia rzy  z G óry P a rko w e j p r t f  
św ie tle  pochodni, dołączenie się 
do pochodu sportowego i  cap
strzyk.

W  d n iu  1 stycznia o godz. 12 
odbędą się zawody na rc ia rsk ie  z 
udzia łem  kadrow iczów , przy 
czym  s ta rt i  m eta biegu będzie 
na deptaku. O godz. 18-ej odbę
dą s ię 'zaw ody hoke jow e m iędzy 
m istrzem  P o lsk i U n ią  (K ryn ica ) 
i  w icem is trzem  G ó rn ik  (Janów). 
Poza ty m  goście „G azety K ra 
k o w s k ie j“  będą uczestniczyć i *  
im prezach artystycznych .

Najlepsze kluby wioślarskie 
w Polsce

\  S

W  trosce o poziom  naukow y 
należy przyśpieszyć u tw orzen ie  
in s ty tu tu  naukowo-badawczego 
do spraw  k u ltu ry  fizyczne j, w  
k tó ry m  dzia ł m edycyny sporto
w e j pow in ien  odgryw ać w y b it 
ną rolę. .Należy zw iększyć ilość 
w y d a w n ic tw  spo rto w o -leka r
skich, aby udostępnić wszyst
k im  lekarzom  spo rtow ym  w ia 
domości z te j dziedziny. Specjał 
ną uwagę należy zw rócić  na u - 
św iadom ienie zaw odników , t re 
ne rów  i  dzia łaczy o doniosłe j ro 
l i  k o n tro li leka rsk ie j- Pozostaje 
do za ła tw ien ia  sprawa szkolenia 
le ka rzy  sportow ych . K ró tk ie , do 
ryw cze k u rs y  n ie  rozw iązu ją  za 
gadnienia. Należy w prow adzić  
do zakresu s tud iów  m edycznych 
odpow iedn ie w y k ła d y  i  ćw icze
nia.

Dotychczasowe osiągnięcia na 
szej służby zdrow ia  da ją  gw a
rancję , że ro k  1951 i  na tym  
po lu  przyn ies ie  zasadniczą po
prawę.

P o lsk i Zw iązek W ioś la rsk i u - 
s ta li ł lis tę  na jlepszych w  ty m  ro  
k u  k lu b ó w  w ioś la rsk ich . Ogó
łem  sk lasyfikow ano 33 k lu b y . 

K o le jność jest następująca:
1. b. Z w iązkow iec (Bydgoszcz) 

—  547, 75 pkt., 2. K o le ja rz  (Byd 
goszcz) •— 503 pk t., 3. O gn iw o

(K alisz)—436,25 pkt., 4. b. Zw iąż* 
kow iec (W arszawa) —  410,5 pkt-; 
5. O gn iw o (W arszawa) —  281.2-5 
p k t ,  6. A ZS  (W rocław ) —  22» 
pkt.

Ogółem w  1950 r. startowa^  
3298 wioślarzy w  23 regatach.

W idowisko cyrkowe 
w m arnym  ivydan iu

Do W iednia p rzy jecha ła  n ie 
dawno b ra z y lijs k a  zawodowa 
drużyna  p iłk a rs k a  A tle tic o  M i-  
ne iro  z B ello  Horizonte. Nazwa  
k lu b u  p iękna i  m elodyjna . Po
dobne j też g ry  oczekiwa ła p u 
bliczność w iedeńska, czytająca  
p la k a ty  rek lam ow e przed m er 
czerń: „N a jle p s i p iłka rze  św ia ta  
w  W iedn iu ! Będziem y podz i
w iać  ta jem nice p iłk a rs tw a  b ra 
z y lijs k ie g o !“

Rzeczywiście ta jem n ica  ta za
skoczyła w szystk ich . N iezależ
n ie  od tego, że A tle tic o  M in e iro  
przegra ło g ładko z „R ap idem “  
0:3, sposób g ry  B r azy li jeżyków  
i  ich zachowanie na bo isku w y 
w o ła ło  początkowo zdum ienie, a 
późn ie j oburzenie.

„ R ap id “  ju ż  w  p ie rw sze j m i
nucie s trz e lił bram kę. T rener 
dru żyny  b ra z y lijs k ie j u rządz ił 
wówczas na bo isku histeryczne  
i  o rdyna rne przedstaw ienie. 
W bieg ł na m uraw ę, zaczął w y -

ryw ać sobie w łosy z g łow y, 
n ie j dobiegł do sędziego i  nap lw  
m u w  oczy. W szystko dlateg°i 
że zdaniem  jego b ram ka strze- 
łona b y ła  z po zyc ji spalone> 
Straż porządkowa m usia ła  w y  
prow adzić z bo iska w ychow aw * 
cę i  trene ra  b ra z y lijs k ic h  gr&* 
czy...

W  dalszym  ciągu meczu bar»» 
dzo ostro g ra jący p iłka rze  A tle J 
tico s fa u lo w a li napastn ika „Tta- 
p id u “  na po lu  ka rn ym  i  sądził 
zarządził rz u t ka rny. W y b u c h lł 
nowa aw an tu ra . Obrożom/ 
bram karz  gości zszedł z boi» 
ska, na tom iast znowu wbieg1 
trene r i  u rzą dz ił nowe przed - 
staw ienie. N ie po zw o lił p iłk a * 
rzo w i „R a p id u “  strzelać karne - 
go. W m iędzyczasie gracze A tle - 
tico  o b s tąp ili sędziego i  obrztt* 
ca li go gradem  w yzw isk.

O to na jle ps i p iłka rze  światł» 
O czywiście w ed ług am erykan* 
skich  k ry te r ió w . (D)

Mistrzostwa ZSRR 
w gimnastyce

M O S K W A . W  ' Len ingradz ie  
od by ły  się m is trzostw a ZSRR w  
gim nastyce. W  zawodach, k tó re  
przeprowadzono na stad ion ie  z i
m ow ym , uczestniczyło 600 za
w odn iczek i  zaw odników .

W śród mężczyzn pierwsze
m iejsce za ją ł zeszłoroczny
m is trz  C zuka rin  ze Lw ow a , m i
s trzyn ią  w śród kob ie t została 
U rbanow icz, w yprzedzając po 
ostre j walce G rochowską.

Wspaniałe osiągnięcia przodującego 
sportu radzieckiego w 1950 r.

Hokejowe mistrzostwa N R D  w Schierke

M O S K W A . „S ow ieck i S p o rt“ , 
zam ieścił a r ty k u ł pośw ięcony 
m iędzynarodow ym  spotkaniom  
sportow ców  radzieckich. D la  ro  
ku  1950 cha rakte rystycznym , by 
ło —  pisze au to r a r ty k u łu  —  dal 
sze rozszerzenie m iędzynarodo
w ych  . k o n ta k tó w  spo rtow ych  i 
zw iększenie liczby  m iędzynaro
dow ych  zaw odów z udzia łem  
sportow ców  ZSRR. Zaw ody te 
od b yw a ły  się zarówno na te re -
nie  Z w ią zku  Radzieckiego ja k  
za jego gran icam i.

Piękne sukcesy 
radzieckich zawodniczek

W  Schierke (N iem iecka R epub lika  D em okra tyczna ) rozegrano zaw ody hokejowe o m istrzostw o  
na ro k  -1950. Na zd jęc iu  fra g m e n t. meczu m iędzy d ru żyna m i Granshuetz i  Ballenstedt.

F o to  ‘ S ć h ifn ę r

Na początku ro k u  w  M oskw ie  
przeprowadzone zosta ły m is trzo  
stwa św ia ta  w  dwóch dziedzi
nach spo rtu : w  szachach d la  ko 
b ie t i  w  jeździe szybkie j na ły ż 
wach, rów n ież d la  kob ie t. M i -  
s trzostwa te zakończyły  się 
w sp an ia łym i zw yc ięstw am i za
w odniczek radzieckich. Szachist 
k i radzieck ie  za ję ły  p ierwsze 
cztery m iejsca, a L u d m iła  Ru - 
denko została udekorow ana lau  
ro w ym  w ieńcem  m is trz y n i św ia 
ta. W ystęp radzieck ich  ły ż w ia - 
re k  p rzyn iós ł n iem n ie jszy suk
ces. Zasłużona m is trz y n i sportu  
M a ria  Isakow a po raz trzec i z 
ko le i zdobyła ty tu ł m is trzyn i 
św iata.

Wizyty
sportowców zagranicznych 

w Moskwie
W  następnych m iesiącach p rzy  

b y li d o . Zw iązku. Radzieckiego 
sportow cy zagraniczni — polscy 
tenisiści, francuscy  kolarze, w ę

g ierscy lekkoa tlec i, fiń scy  g im  
nastycy, czechosłowaccy w ioś la 
rze i  reprezentanci in nych  k ra 
jów .

W  1950 ro ku  sportow cy ra  - 
dzieccy w z ię li udz ia ł w  m is trzo 
stwach E uropy. W  m a ju  w  sto
lic y  Ludo w e j R e p u b lik i W ęgier 
sk ie j w  Budapeszcie —  odby ły  
się m is trzostw a E uropy w  koszy 
kówce kob ie t. W  zawodach uczę 
s tn iczy ły  reprezentacje  12 k ra 
jów , m. in. W ęgier, CzechosJowa 
c ji, W łoch, F ra n c ji, R u m un ii, 
B e lg ii.

Zaw ody zakończyły  się zw y 
cięstwem  rep rezen tac ji ZSRR, 
k tó ra  w yg ra ła  w szystk ie  spot
kan ia  i  zdobyła m is trzostw o Eu 
ropy.

Zwycięstwa lekkoatletów 
na mistrzostwach Europy
W  sie rpn iu  le kkoa tlec i radziec 

cy w y je c h a li na m is trzostw a Eu 
ropy, odbyw ające się w  B ru k  - 
seli. Zdobyw a jąc na jw iększą i-  
lość punk tów , d rużyna  ZSRR 
w ykazała , żfe jes t jedną z n a js il
n ie jszych  w *E urop ie . S portow cy 
radzieccy zdoby li 9 m edali zło - 
tych, 15 srebrnych i  15 brązo
wych.

W  październ iku  od by ły  się w  
B u łg a r ii m is trzostw a Europy w 
s ia tkówce m ęskie j i kobiecej. Za 
rów no  męska ja k  i  żeńska re 
prezentacja ZSRR w yg ra ła  wszy 
stk ie  spotkania, zdobyw ając 
p ierwsze m iejsce i  tu tu ł m istrza  
Europy.

K o larze ZSRR spo tka li się w  
T u lę  ze sportow cam i fra n c u s k i
m i FSG T oraz b ra li udz ia ł w  za 
wodach w  B u łg a rii. Także strze l

cy radzieccy uczestn iczy li w  za 
wodach strze leck ich w  B u łga 
r i i .  W ioślarze spo tka li się w  M o 
skw ie  ze sportow cam i czecho
s łow ack im i. W  R u m u n ii w ys tę 
p o w a li radzieccy lekkoa tlec i, ko 
la rze  i  siatkarze.

Wielkie sukcesy
sportowców radzieckich 

w krajach skandynawskich
Do dalszych sukcesów spor -  

tow ców  ZSRR należy z w y c ię 
stwo g im nastyków  nad repre - 
zentacją Szwecji.

Zasługujące na w yróżn ien ie  
b y ły  także zw ycięstw a zapaśni
czej rep rezen tac ji ZSRR w  m e
czu z zaw odn ikam i f iń s k im i. 
Mecze te od by ły  się w  paździer 
n ik u  w  H e lsinkach. Zarów no 
pierwsza ja k  i d ruga reprezenta 
c ja  ZSRR w y g ra ły  spotkania 
7 : 1.

Z powodzeniem  w ystępow a li 
p iłka rze  d ru żyn y  m oskiew skie j 
S pa rtak  w  N o rw eg ii, gdzie w  
trzech meczach odnieśli zw ycię
stwa, osiągając stosunek b ra  - 
m ek 18 : 1.

W  1950 r. wzrosła  liczba k ra 
jó w , z k tó ry m i sportow cy ZSRR 
naw iąza li k o n ta k ty  sportowe. W 
g ru dn iu  po raz p ie rw szy w y je 
chała do C h ińsk ie j R e p u b lik i 
Ludow e j reprezentacja  ZSRR w  
koszykówce. W  N iem ieck ie j Re
pub lice  D em okra tyczne j s ta rto 
w a li radzieccy narciarze, gim na 
stycy, p ływ a cy  i  lekkoa tlec i.

Nowe rekordy świata 
i Europy

S portow cy radzieccy w  1950 r. 
us ta n o w ili szereg reko rdó w

św ia ta  i  E uropy, m. in . reko rd  
św ia ta  w  p ły w a n iu  na 100 m  st. 
klas. (Leonid M ieszków), re k o r
dy  św ia ta  w  jeździe na łyżw ach 
na dystansie 1.500 i  5.000 m 
(R im m a Żukow a), reko rd  św ia

św ia tow ych  ustanowionych 
przez sportow ców  radzieckich, *  
ty m  w  podnoszeniu c iężarów 
13, w  lekkoa tle tyce  —  5, w  ły ^  
w ia rs tw ie  i  w  p ły w a n iu  po » 
Oprócz tego zatw ierdzono re j

ta  w  biegu na 800 m  kob ie t (Ew  ! ko rd  E uropy  w  p ły w a n iu  na 5$
dok ia  W asiliew a). Doskonały w y  
n ik  uzyska ła także A nn a  A ndre , 
jewa. Na zawodach w  R u m un ii 
uzyska ła ona w  pchn ięc iu  ku lą  
w y n ik  15,02 m, co je s t now ym  
rekordem  św ia tow ym . A n d re je - 
w a je s t p ierw szą kob ie tą , k tó 
ra  w  pchn ięc iu  k u lą  przekroczy 
ła odległość 15 m.

W edług stanu na 15 g rudn ia  
br. zatw ierdzono 21 reko rdów

m. W  tra kc ie  zatw ierdzenia zna/ 
du je  się pięć reko rdó w  św iata' 
w ych  i  dw a Europy.

Pod znakiem walki o pokój
S portow cy radzieccy, pisze ^  

to r  w  zakończeniu a r ty k u łu , W  
dą nada l rozszerzać i umacnia1 
swoje m iędzynarodow e kon tak ' 
ty  pod znakiem  w a lk i o pok0' 
w  ca łym  świecie.

Rozwój sportu wśród żo łn ierzy  
A rm ii Radzieckiej

M O S K W A . W  a rty k u le  o roz 
w o ju  ruchu  sportowego obyw a
te li radzieękich w  ZSRR gazeta 
„K ra sn a ja  Z w iezda“  donosi, że 
w  ciągu dwóch osta tn ich  la t o 
nowe m ilio n y  pow iększyła  się l i  
czba up raw ia jących  różne ga
łęzie sportu . D z ies ią tk i tysięcy 
osób uzyska ły m in im a, za licza
jące ich do k a d ry  w yczynow e j a 
ponad tys iąc  osób zdobyło ty tu ł 
m is trza  sportu.

N iem ałą ro lę  w  tym  ogólnym  
rozw o ju  odegra li, ja k  wskazuje 
„K ra sn a ja  Z w iezda“ , spo rto w 
cy w o jskow i. W  ciągu ub ieg łych 
dwóch la t us ta n o w ili on i oko ło 
200 reko rdów  ZSRR oraz zdoby
l i  ponad 200 ty tu łó w  m is trzów  
Z w ią zku  Radzieckiego. W  każ
dym  now ym  .sezonie spo rtow ym  
—  podkreśla  pism o —  w a lka  na

os.tr»

ogólnoradzieckich m is trzostw ach 1 jeździectw ie .

staje się coraz bardzie j 
i  zacięta.

R ok 1950 p rzyn iós ł repreze1̂  
tan tom  A rm ii R adzieckie j wi® 
le cennych sukcesów, zw łaszrt’ 
w  konku renc jach  strzeleckich

Doskonałe w y n ik i uzyska li . 
ty m  ro ku  rów n ież lekkoa tN  
w o jskow i. M o tocyk liśc i M oskic . 
skiego K lu b u  Sportowego WV»' 
o trz y m a li ponad 20 m eda li , 
zw ycięstw a na ogó lno radz ic . 
k ich  zawodach m o tocyk low y» 
w  1950 r. lu b  za po p ra w ie ń  
reko rdó w  ZSRR.

D rużynow e m is trzostw o Z f J  
zdoby li sportow cy w o jskow i . 
na rc ia rs tw ie , w  hoke ju  r ° s’Yja  
s k im r i  kan ad y jsk im , w  blC ^  
m ara tońskim , w  sia tkówce 1
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